
Z okazji 40 rocznicy Rewolucji Październikowej 
wystrzeli w przestworza drugiego satelitę Ziemi
Perspektywy podróży międzyplanetarnych ściągają 
już ochotników

Sztuczny satelita
— niezastąpionym laboratorium 
w przestworzach

zatrudniony w jednej e kopalń 
na Uralu, nazwiskiem Piotr son. 
now, który — jak pisze — pra- 
linie wylecieć rakietą na Marna 
i poświęcić życie dla dobra nau­
ki i <lla sławy ojczyzny.

JednakZe jak stwierdzi! w udzie­
lonym wywiadzie członek Akade

•Dokończeniu na str. 2)

Z Koszalina do Katowic bez przesiadki 
Codzienne połączenie Warszawa-Ustka

Trasę Koszalin-Mielno 
ma obsługiwać tylko PKS

paEdzif.rnik

9
Środa

Ludwika, 
Dionizego

17*4 Bitwa pod 
Maciejowicami — 
upadek powsta­
nia Kościuszków 
sktego.
18B3 Urodził -się 
Wasyl Williams, 
wielki agrohlo- 
log radziecki
Pm. 153*1.

Oto jak wygląda w prze­
kroju radziecki sztetegny sa­
telita ziem-. która krąży już 
’ia wysokości 900 km nad 
tej powierzchnią.

Średnica — 58 cm Waga 
— 83.6 kg. Kula wypełniona 
jest skomplikowanymi apa- 
rutami i fotokomó~kami do 
miecenia promieniowania 
kosmicznego. ultrafibfetoWe- 
go i magnetycznego. Aparp- 
ty zasilane Są przez baterie, 
a wskazania przyrządów są 
auromatyczn e n-zekazywane 
ofiąbeiem Morse a przez sta­
cję nadawczo.

Lepsze połączenia 
kolejowe

—tematem narady przedstawicieli 
władz terenowych i PKP
W związku z licznymi na­

rzekaniami ludności na niedo­
godne połączenia komunika­
cyjne na terenie naszego wo­
jewództwa, zwołana została 
w Koszalinie narada delega­
tów z poszczególnych powia­
tów z udziałem przedstawicie­
li DOKP Szczecin, PKS i 
WKPG w Koszalinie.

(Dokończenie na «tr. 2)

Nareszcie trochę pomyślnych 
wiadomości. PIHM żapowt da 
na dzij: na cgół pcgoclr.lt i 
trochę cieniej — v i,-, cza m* 
południu kraju, ąff.-ie tąmpcra 
tura maksymalna może dojść 
do jś st Oczy, iście ni* yszę 
dzie będzi* •’">«

Straż pożarna, jak wiado­
mo.'nigdy n.e my za mato 
pracy. Zdarzają się jednak 
na naszym terenie wypadki, 
że ktoś chcąc zrobić niesma­
czny żart wzywa straż bez 
uzasadnienia.

t IV yłycgły piątek niejaki 
1 Tomasz Grabowski z Jeży- 

czek pow. Sławno będąc w 
Koszalinie wezwał Miejska 
Straż Pożarną rzekomo do 
pożaru w Medal.nie. Prze­
chytrzył się. jednak, bo szyb 
ko sprawdzono tę wiado­
mość i stwierdzono, że no­
żami nie było Stwierdzono 
także, że ob. Grdbówsk: ko­
rzystał z telefonu pewnego 
przedsiębiorstwa z Koszali­
na. , Mefortunnego ..kawala­
rza'’ Zatrzymała MO i spra­
wę jego skierowała do kole­
gium orzekającego 
przypomnieć, że zawezwanie 
straży bez uzasadnienia 
przewiduje karę do trzech 
miesięcy areszty lub 4500 
zł grzywny względnie obie 
karu łącznie.

MOSKWA. Radio moskiew­
skie podaie. żs w dniu 7 listo 
nad i i i. t^40 rocznicę Rewo­
lucji Październikowej, wypusz 
czony zostanie w przestworza 
drtlgi sztuczny satelita żiemi.'

★
MOSKWA, lak podała Rozeto- 

śnla Radła Moskiewskiego. do re 
dakcli pisną stołecznych napływa 

Ją liedne zgłoszenia kandydatów 
Trajnaci^h odbYwać podróże mię 
dzypinnetrrne. w. In wzruszał*- 
cy list do redakcji tygodnika 
„OGON1OK" wystosował eórui.i

Morderca 
ujęty 
w 12 godzin 
po dokonaniu 
zbrodni

5 hm. w miejscowości Kortec?i. 
nlk pow. Koło zamordowana zosla 
Li przez uduszenie M letnią Ho 
•zalia Jarońska — właścicielka kil 
ku n astoh ek ta ro w e % o g os p o<l a rs l wa. 
Zwłoki znaleziono m drugi dzień 
w sadzie w odległości ok. Ido m 
od jej domu, a już w 12 godzin 
później sprawca morderstwa zo. 
•tal ujęty przez organa MO.

Zabójcą Jarońskiej okazał się 
21]etni Czesław Turowski — tór 
nik kopalni „Dymitrow14 w By 
tomiu. Jak stwierdzono. Turów 
•kt był już karany sądownie za 
udział we włamaniu. Przyznał się 
on do popełnienia mordu, którego 
motywem był rabunek. Turo>vvski 
odpowiadać będzie przed Sądem 
Wojewódzkim w Pornainiiu

Bohaterski 
czyn 
milicjanta

Komendant wojewódzki MO 
w Białymstoku nagrodził oraz 
przedstawił do odznaczenia 
funkcjonariusza Milicji Kole 
jowej w Ełku — Jana Szym­
czyka, który z narażeniem ży 
cia uratował głuchoniemą ko 
bietę przed niechybną śmier­
cią.

3 SIERPNIA br na stację kole 
Jową w Ełku wtaczał się pociąg 
towarowy z Korsz. W pewnym mo 
menele — nie słysząc sygnału 
1 stuku nadjeżdżającego pociągu 
— chciała przejść przez tory glu. 
chpniema W-letnia Felicja Gołku 
ze wsi Biełousy w poi. Sokółka. 
Milicjant J. Szymczyk nip tracąc 
przytomności, umysłu, dosłownie . 
w ostatniej chwili skoczył, za 
Felicją Gołko i zdołał ją urato­
wać. Stojący w nobliżu pasaże 
rowie sądzili nawet, iż milicjant 
i kobieta dostali się pod pociąg.

Kiedy pociąg przejechał, liczni 
pasażerowie zgotowali bohaterskie 
mu milicjantowi owacje.

Marszałek

Żukow 
w Belgradzie

BELGRAD. Na pokładzie 
krążownika „Kujbyszew” po4 
eskortą niszczycieli „Hywałyj” 
i „Bliestiaszczyj” przybył we 
wtorek rano do portu Zadar 
minister obrony ZSRR marsza 
lek G. K. Zuków. Gościa ra 
dzieckicgo powitał jugosło­
wiański szef sztabu gen. Ljubo 
Vuckovlc, dowódca marynarki 
admirał Matę Jerkovic, oraz 
ambasador ZSRR w Jugosła 
wij Zamczewski.

Kilkunastoftyslęczny tłum mlMZ 
kańców serdecznie witał radziec 
kiego marszałka znanego w Ju­
gosławii z okresu drugiej wojny 
światowej. ,

Następnie marszałek Zuków sa 
molotem odleciał do Belgradu, 
edzie został gorąco I serdecznie 
powitane przez mieszkańców stoli 
cy Jugosławii.

Motocykliści 
polscy na 
1000 kilometiowym 
szlaku
Warszawa
— Lenino

? bm. wyruszył z Warszawy 
wielki raid motocyklowy War 
szawa — Lenino, zorganizowa 
ny przez Ligę Przyjaciół Zoł 
nierza dla uczczenia rocznicy 
pamiętnej bitwy, która stała 
się początkiem zwycięskiego 
szlaku bojowego odrodzonego 
Wojska Polskiego.

Wśród 30 uczestników tego fał­
du są patrole I P2 Wojska Ful 
• Kiego. ZBoWiD i TPP-R.

Budowa 
elektrowni 
atomowej 
w NRD

BERLIN. Jak podało radie 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej w jednej z miejsce 
wości na północ oil Berlina 
rozpoczęto prace przy budo- 
«ie pierwszej tv NRD elek­
trowni atomowej.

Rozruch
największej maszyny 
papierniczej 
polskiej
produkcji

W zakładach celulozowo-p« 
pierniczych im. Juliana Mar 
chlewskiego we Włocławku 
rozpoczął się rozruch najwięk 
szej maszyny papierniczej pro 
dukcji'polskiej. Na razie trwa 
ją próby działania poszczegól 
nych zespołów, ale j jź w naj 
bliższych dniach ruszy na tzw. 
biegu jałowym cała potężna 
maszyna.

W nowej paw'ernl znajdzie za­
trudnienie ISO prrowntków, co 
jest dl* Włocławka. posiadając* 
po nadwyżki sił roboeijch, spra- 
wą bardzo ważną.

3.317 izb wybudują
ZBM i MPRB w roku 1953 

w naszym województwie
Ostatnio Wojewódzka Komisja 

Planowania przy Prez WRN zor 
ganizowała naradę z udziałem 
przedstawicieli ZBM. MPRB. 
WZBT poświęconą realizacji pla­
nów W budownictwie ni rok 
1933 W naradzie uczestniczyli rów 
nież przedstawiciele przedsię­
biorstw i firm budowlano-monta 
żowych z Innych województw, 
które przyjęły ijo swych portfeli 
żleceń wykonawstwo na terenie 
naszego województwa Najpo. 
ważniejszym na razie wykonaw 
eą spoza naszego województwa 
iest: Zjednoczenie Nr I Budow­
nictwa Miejskiego Poznań Przed 
siębiorstwn to przyjęło do swego 
portfela około 17 mlii zl, a więc 
sumę pokaźną Do realizacji pis- 
nu inwestycyjnego w budownic 
twie na rok 195ś spoza naszego 
województwa zaangażowało się 
dotychczas 9 przedsiębiorstw, któ 
re przerobią sumę przeszło 3* 
min zl.

Główny Jednak ciężar w budów 
nictwie spada na nasze macie-

100-lecie cementowni

rryst* przedsiębiorstwa, które 
przerobią ponad 3*9 min zlot.cn

Według wstępnych załozeń 
w przyszłym roku zostanie 
wybudowanych w naszym 
województwie przez ZBM i 
MPRB 3 317 izb, z tym, że w 
stanie gotowym zostanie odda 
nych 1 624 izb, a reszta w sta 
nie surowym.

W ramach budownictwa in 
dywidualnego wybudowanych 
zostanie na terenie naszych 
miast i miasteczek 600 izb.

Znając- stan organizacyjny 
naszego budownictwa oraz 
piętrzące się trudności w zao­
patrzeniu materiałowym kie­
rownictwa naszych przedsię­
biorstw budowlanych winny 
już obecnie z całą energią przy­
stąpić do zabezpieczenia frontu 
pracy oraz rozstawienia kadry 
inżynieryjno-technicznej.

<1. w.)

Zaprawa 
naszych 
skoczków
tEZOKBM
VAJtClAflSK!Bl

W tatnaAiitm 
tchronlrku w Do- 
linlt Pluciu sia- 
wów przebywa n* 
obotie konięcyt- 
nypi grupa skact- 
kńw narciaitklrh 
zoliciweb <lp k*. 
drv olimpiiikltl

Słoerkowl* prty 
goto-sufac •;* do 
nionu upia^ialg 
1 rantPowłtm tu 
r> «lj gę 
sśo >ako jedną > 
lorm treningu.

Na gd/gcmr nnj. 
Itprrr .kocie* nrP 
ikt Winayrlow taj 
ntt podczas liaidu 
na linie.
C AS—tol 

Ollikwikt

W
 SOBOTĘ 5. X. 1957 r. w ęenienlowiil „Grodziec" kolo Sosnowca, odbyła się 

uroczystość obchodu 100-fecia istnienia cementowni.
Szereg zasłużonych pracowników otrzyma wysokie odznaczenia państwowe.
Na zdjęciu: fragment cementowni ..Grodziec". CAF — fot. Seko

W katastrofie 
lotniczej 
zginął 
kontradmirał 
francuski

PARYŻ w katastrofie lolnlcze.l 
w pobliżu Cannes, w której po 
niosło śmierć S osób, m in zgi­
nął francuski kontradmirał pierre 
łan cel ot, który dowodził lednoat 
kami francuskiej marynarki wo­
jennej w czasie agresji na Susz. 
Lancelot w latach 1931 — 19S3 bvł 
zastępcą naczelnego dowódcy 
sprzymierzonych sil morskich od­
cinka południowo europejskiego 
z •kwaterą w Neapolu, a następ­
ni* zastępcą naczelnego dowotlcy 
sil śródziemnomorskich « siedzi­
bą ng Maicl^

Frifdwcgor»j w godzlnarh 
wieęgornych w kopalni -,Mt. 
chał- w Mirhałkowlcarh sr 
Jednym z oddziałów wyburM 
groźny pożar. Jak usUliły 
wstępne badania, ogi-ń w vwo­
łany został pr»x Iskrę e|ęk 
tryczną, powstałą wskutek 
przetarcia lub przerwania się 
kabla elektrycznego.

Dzięki sprężystej akcji pro 
wadr.onej przez całą noc pożar 
udało się zlokalizować. Ofiar 
w ludziach nł* bv>o. Tedr 
nie 3 górników zostało zatru 
1'ch gazami. Życiu ich ul* 
zagrała niebezpieczeństwo.

We wtorek wieczorem z M*l 
bourna setki tysięcy mięsa 
kańców Australii południowej 
oglądały gołym okiem radriee 
kl sztuczny księżyc, który prr* 
sunął się szybko po bezchmur 
nym niebie.

Satelita przeleciał nad Met 
bourne o 1»,3» (l*,3ł według
czasu warszawskiego). Naukow 
cy. fotoreportera- t amatorrr 
atarali tle dokonać z4Jęć szta 
canego Mtlflya.

w o<vr s • na I bm. patrol 
portugalski w silę pięciu In 
dzl naruszył granicę Indii t 
wtargnął w głąb kraju na 
S.3 km.

W odpowiedzi aą żądani* 
hindu.klej straży granicznej, 
by się MtrsytnaC. patrol por 
tugatskt otworzył ogień. W 
wyniku wymiany strzałów j* 
den żołnierz portu alshi został 
zabity. Pod osłoną silneg* »g 
ni* patrol portugalski wycofał 
•h a* **’n*riu» tto*.



Sztuczny satelita
(Dokończenie ze »tr. 1) 

mit Nauk ESBR, Chlebccwlcz, 
wszystkie te zgłoszenia nic będą 
aj razie brane pud uwagę, »‘u 
mętna bowiem narażać tycia ludz 
kiego na zbyt wielkie ryzyko. 
Uczeni radzieccy zamierzają roz. 
wiazać probiera podróży kosnucz 
aych w sposób, który nie poetą 
{alby za sobą podobnych ofiar 

ednakżę w ZSRR wspomina M« 
jut, to po pomyślnym rozwiąza 
ni u problemu powrotu na ziemię 
sztucznych satelitów, można bę. 
Bzie pomyśleć o „powietrznych 
Obserwatoriach** z załoga składa 
Jąca się z uczonych i personelu 
technicznego.

Radio moskiewskie podaje, te 
W roku 1955 dokonano w tej dzie 
dżinie pierwszych doświadczeń 
B udziałem istot tyjących, a bu» 
nowicic psów. Doświadczenia W 
przeprowadzone były na wysokos 
el ponad IM tys. metrówj brało 
w nich dotychczas udział U zwie 
rząt, które wyszły z eksperymen 
tów cało 1 zdrowo.

Po wystrzeleniu doświadczalne­
go pocisku otwierały się na odpe 
wkdnlej wysokie! automatyczne 
zapadnie, wyrzucając zwierzę­
ta zaopatrzone Jut poprzednio w 
specjalne ubrania Izolujące •« 
zimna, buty, skafandry, aparaty 
tlenowe l spadochrony. Opadanie 
n« ziemię trwało około godziny, 
Po wylądowaniu psy czuły wę 
ŚUPMnie dobite, co zresztą «iw’” 
dzić mogli naocznie dsiennikarae 
zagraniczni obecni przy ekspery­
mencie.

Badania najwyższych warstw 
atmosfery, odbywały się do­
tychczas przy pomocy rakiet, 
która na tak wielkich wyso- 
kogciach mogły znajdować Mż 
w ciągu niewielu zaledwie »ę- 
kund. Sztuczny satelita może 
przebywać pa wysokości setek 
kilometrów bardzo długo, teo­
retycznie — przez wiele lat 
Może on stanowić niezastąpio 
ne laboratorium naukowe w 
przestworzach.

Przy pomocy pierwszego ra­
dzieckiego satelity uczeni zdo 
będą wiele cennych wiadomo­
ści naukowych. Jednym s 
głównych zadań, które mają 
być rozwiązane przy pomocy 
pierwszego sztucznego księży- 
ta jest dokładne określenie 
kształtu ziemi. Osiągnie się to 
drogą obserwacji krzywej ru­
chu satelity.

Dane pochodzące z odbiera­
nia sygnałów sztucznego sate­
lity przyczynią się do pozna­
nia warunków rozchodzenia 
się fal radiowych w Jonoste­
rze.

Wystrzelenie w ZSRR pierw 
siego sztucznego satelity zie­
mi. wniesie bardzo cenne ob­
serwacje prowadzone we­
dług programu Międzynarodo­
wego Roku Geofizycznego. 
Sieć stacji bada m. in. odbi­
cie fal radiowych w jonosfe- 
rze, dokonuje pomiarów od 
odchyleń magnetyzmu ziem­
skiego wywołanych przez prą­
dy jonosfery oraz obserwuje 
jarzenie się jonosfery w cza­
sie zórz polarnych. Nauka do 
myślą się tylko przyczyny 
tych zjawisk. Dokładne dane 
można uzyskać przy pomocy 
przyrządów znajdujących się 
w sztucznym księżycu.

SOWY JORK Fakt, S» EWiąz- 
trwl Rzepeckiemu udało tlę »re 
nlizown* pi»n, którego wynikiem 
JeM wypuwcżenle apucinego księ 
sycą w dalszym ciągu koncent.ru 
je uwagę amerykańskiej opinii 
publicznej Wszystkie dzienniki 
łez wyjątku komentują to Wiel. 
kto wydarzenie podkreślając, I* 
dzień I paśdzlernlka wejdzie do 
histerii wiedzy ludzkiej. Frani 
porównuje sukces uczonych TB- 
dtlecklch a wielkim odkryciom 
Kopernika.

Dziennik „DAILY MIBROR" 
stwierdzą, te „bezsensowne było­
by Ignorowanie rdezjwykle donlo. 
Slego zwycięstwa naukowego

srr Sztuczny kslętyc — pisie 
llermlk — wypuszczony przy po 

mocy poelsku balistycznego, |o 
wielki euneea, któremu Staąy 
Zjednoczone tpe są Jeszcze w sta 
nie niczego przeciwstawić”. Sy­
gnały z tego sztucznego księżyca 
- kontynuuje „DAILY MIRROR” 
— słyssane tą prace miliony 1R- 
dzi i wywierają na n|ch ogrom- 
ne wrażeni e. Tymczasem — kon-

kluduje z trontą dziennik — na­
sza rakieta „AVANOARDE” (na­
zwa sztucznego satelity ziemi, 
który miał być wypuszczony w 
Stanach Zjednoczonych — przyp. 
red.) pozostałe na ziemi Nawet 
nazwa tej rakiety utraciła jut 
swój sens.

Dziennik „DAILY NEWS" o. 
świadczą, że Stany Zjednoczone 
doznały porażki: Sztuczny księ­
życ krążący nad ziemią jest Bzie 
leni uezonyeh radzieckich, a nie 
ameryKanskicn. tmauuuie — pisze 
„DAILY NEWS” ma się sprawa 1 
pasażerskim samolotem urlrzuto. 
wym Przez wiele lat mówiliśmy 
o tych pasażerskich samolotach 
odrzutowych, lecz przejdzie Jesz­
cze wiele mteelęey. zanim nasze 
wielkie firmy lotnicze wprowa­
dzą je. do regularnej komunika, 
cji lotniczej. Jak bezsensownie 
przedstawia sią Uraz nasz szum 
propagandowy: zapewnialiśmy
przeciąż, że nie wierzymy ośwaU 
czeniem Rosjan, Iż uda im się wy­
puścić międzykMttynentałny ba­
listyczny pocisk”.

Komentator „NEW YORK TI­
MES” Schwaróz podkreśla, że Sta 
ny Zjednoczona „zupełnie błę­
dnie” oceniały możliwości Zwląz 
ku Radzieckiego w dziedzinie 
broni rakietowej I pocisków zdał 
nic kierowanych. Jaszcze w ll»cu 
list roku — picze Schwartz — 
praca amerykańska uzyskała od 
autorytatywnych źródeł waszyng 
tonu Informacje, iż Związek Ra­
dziecki „snaornle pozostajo w ty­
to za Stanami Zjednoczonymi w 
tej dMedHnle”. Jednskte Juś w 
sierpniu — picze dalej Schwartz 
— ZSRR podał de wiadomości, 
to uzyskał cukresy w doświad­
czeniach z mlędzykontynemalnym 
pociskiem balistycznym. Obecnie 
sad Związek Radziecki wypuści! 
sztucznego saUlitą ziemi.

Schwartz przypomina następ, 
nie: wkrótce po drugiej wojnie 
śwlatrrweł Stany Zjednoczone 
oświadczyły, to Związkowi Ra-

Meeklemu trrrba będilt 2t — śś 
lat, aby stworzył bombą atomo­
wą. Tymczatem pierwszy wybucu 
radzieckiej bomby atomowej zare 
jestrowano w roku 1949. Nlcdiu 
ro przed dokonaniem w Zwląik 
Radzieckim doświadczenia 1 oro 
nią termojądrową — „autoryta. 
tywne” czynniki w Stanach Zje­
dnoczonych zapewniały, że ĄbR» 
pozostałe w tyle w tej dziedzi­
nie za Stanami Zjednoczonymi 
co najmniej o „cztery lata” rój a 
Wlenie sie radzieckiełto łnYś|lwca 
odrzutowepo „MIG P“ lasków 
lo wojskowych amerykańskich, ą 
w roku 1953 Zwiaiek Radziecki 
zademonstrował bombowiec od- 
rzutowy o dalekim zasięgu, bom­
bowiec wyposażony w potężniej­
sze motory od wytwarzanych

1 w Stanach Zjednoczonych. W 
119M roku świat nauki waz ani^ 
1 rykanskio osobistości oficjalne 
wstrrąśnifte tMUły danymi o 
sukcesach radzieckich w dziedzi­
nie da^wiadeweń UrmoiądrowycnAnto’ wskazuje, łe obserwowa. 
na w Stanach Zjednoczonych śeii 
dencja do niedoceniania możli­
wości ZSRR tłumaczy
Iż nienawiść do Związku Kadziec 
kiego zmusza pewne osoby do 
przedstawiania swoich życzeń J* 
ko faktów”.

Zdaniem Agenejl United 
Press, „nowa era w nauce 
światowej zapoczątkowana wy 
puszczeniem w ZSRR situcz- 
n»go księżyca będzie próbą 
politycznej przenikliwości po­
lityków mocanitw zachodnich'*. 
W wyniku tego wydarzenia 
(wypuszczenie sztucznego ksłę 
życa przez uczonych radziec­
kich — przyp. r«d.) — pod­
kreśla United Press „dążenie 
do międzynarodowej współpra 
cy politycznej nabiera nowej 
siły.. .’*

Lepsze połączenia 
kolejowe

Hallo! Tu
»Szczęśliwa Fala«

Sapowiedztane praes ..8zczę»l|. 
wą Falę" kupony zapewuUJage 
udział w lasowaniu premii za 'W 
trwałość w grze ukazały się JuZ 
w sprzedaży. Objaśnienia doty- 
eząee warunków udziału w loso­
waniu podane zą w regulaminie 
oraz pa odwrocie kążdego Kupa, 
nu. W miesiącu październiku oko 
wiązywać bgzUio pptwiurdzenie 
udziału w trzech kolejnych 
grzeb Olpwną premią pradenaeso 
ną na mlazjąc bieżący jest radio 
odbiornik importowany „łuwel" 
Wśród pesosUlych premii na uwa 
ge zasługują radlpodblernłlz 
Ityczny „Szarotka", aparat tot»- 
arnlfczny z Importu oraz szerzą

(Dokończenie *• str. 1)

W trakcie obrad wysunięto 
szereg wniosków, zmierzają­
cych przede wszystkim do u- 
cprawnienia połączeń kolejo­
wych.

Jednym z naczelnych próbie 
mów jest stworzenie dogodne 
go połączenia naszego Wybrze 
ża ze Śląskiem. Wobec stale 
zacieśniającego się kontaktu 
pozostałej części kraju z Wy 
brzeżem 1 rozwoju gospodar 
czego naszego województwa, 
uruchomienie takiej linii jest 
b<-/.względnie uzasadnione.

Istnieje więc projekt urueho. 
mienia noweso pociągu pnysple 
sinego ee hUeska poprąca Ko 
ru, Białogard, Szczecinek, Pi-

Ponnan, ostrów WlelkopeUki 
do Kauwle. Pociąg Un odjeżdżał 
by se Słupska o gods. U — a 
do Katowic prsyjeżdśalby • goda.

Natomiast odjazd z Kato 
wio przewidziany jest na godz. 
21, a przyjazd do Słupska na 
godz. 1),

Nie wiadomo jak do tej 
sprawy ustosunkuje się Mi 
nisteretwo Komunikacji, jed­
nak uruchomienia tej Unii le­
ży zarówno w Interesie zpołe 
czeństwa koszalińskiego, jak 
i społeczeństwa Śląska.

Roza tym część wysuniętych 
wniosków dotyczyła przesu­
nięć cząsu odjazdu pociągów 
na bocznych liniach komuni 
kaeyjnycłL Ale wobec trudnoś 
cl kolei w większości nie bę­
dę one mogły być -uwzględ­
nione. Niemniej przedstawicie 
le kolei zajęli bardzo przy­
chylne stanpwjsko w takich 
wypadkach, gdzie przesunie­
cie czasu odjazdu pociągu nie 
spowoduje dodatkowych kosz 
tów, a może przyftynić się do 
sprawniejszej obsługi pasaże­
rów.

Spośród wniosków, które bę 
dę przedmiotem dalszych roz 
wąśań i prawdopodobnie zo­
staną uwzględnione, to:

opóźnienie o 40 min- odjaz 
du pociągu osobowego a Bia 
logardu do Słupska w godzi 
nach rannych, przez co po­
dróżni, jadący pociągiem War 
sząwa — Kołobrzeg mieliby 
dogodne połączenie z Koszali­
nem, Sławnem 1 Słupskiem.

W celu odciążenia pociągu 
pospiesznego Warszawa — 
Białogard przez Gdynią, projek 
tuje się uruchomienie nowe­
go pociągu w godzinach Wie­
czornych z Warszawy de Gdy 
ni.

Dotychczas kursujący latem 
trzy razy w tygodniu pociąg 
Warszawa — Ustka będzie 
kursował od 1 czerwca przysz 
łego roku codziennie.

Połączenie z Wałczem i Zło 
towem pozostanie, niestety, 
bej zmian, gdyż wją-ałoby się 
to z uruchomieniem nowyeh 
pociągów, na ęp obecnie kojej 
nie może sobie pozwolić.

NteeHW. b««sl eee»n»*‘«i« pro 
}ckł rllkwldowanU aMląiew PB 
aaśBHkich na libśl Koswlln —

Mielno 1 Bkstąplanlo Ich »ruz 
PKS. O llo w okresie zimowym 
frekwencja ng toJ Unit Je** •»’ 
koma, to latem PKS nie będzie 
w stanie podołać zadaniom. Wie 
my to z praktyki bieżącego roku 
a traelsa w«iąć pod uwagę, że 
ruch turystyczny na naszym Wy­
brzeżu stale się rozwija. Kempro 
mlsowvm rozwiązaniem byłoby po 
zostawienie pociągów pasażsr 
skleh na t»J Unii w okresie let 
nim eto czasu uzyskuMa sprzętu 
dla kolejowej trakcji motorowej.

Wydaje się także, że możną by 
zaoszczędzić poważne sumy pienię 
day, likwidując nierentowny ebec 
nie pociąg Bytów — Sławno, ale 
port warunkiem uruchomienia ku 
lejowej trakcji motorowej.

I na koniec godnym rozważenia 
jest postulat sprzedamy praez 
PKS Biletów 1 ważnością także 
M kolej M śreh Uniach. Sdele 
pąąażerawle PKS bezpośrednio 
kontynuują podróż kolelą. Wyetl 
minowałoby to tłok przed kasami 
PKP tuż przed odejściem pociągu 
I skargi na pobieracie przee Bon. 
doktorów kąr w nśeuzasadnlo 
nych wypadkach.

Oczywiście, wazystkio to pro 
jekty zostaną jeszcze rozpatrzo 
n» przez Ministerstwo Komu 
nlkzcjl | wejdą ewentv«lnie 
w życie z dniem 1 czerwca 
przyszłego roku,

(U)

S
ŁOWAMI „kapita­
lizm państwowy" 
określamy, Jak do­
tychczas , trzy zj** 
wieka mipełnle róż­

ne. A więc — po pierwsze — 
wybitny wzrost roli państwa 
w gospodarce krajów najbar­
dziej zaawansowanych w roz 
woju kapitaliśtycahym, Inter 
wencja pańetwa w Ich gospo 
dartcę przy pomocy nagroma­
dzonych ogromnych sum, po­
chodzących z podatków, ceł 
IW„ budowanie przez pań­
stwo pewnych przedsię­
biorstw, by je po pewnym 
czasie odstępować monopo­
lom, i podobne zjawiska. Po 
drugie — kapitalizmem pań­
stwowym nazywamy eoś ja­
kościowo zupełnie różnego: 
działanie — pod kontrolą pań 
stwa — przedsiębiorstw kapi 
tallstycznych w budujących 
socjalizm Chinach, z wykorzy 
staniem tego działania dla 
jiotrzeb budowy socjalizmu; 
przekształcanie przedsię­
biorstw, będących własnością 
kapitalistów, we wspólną wla 
sność — kapitalistów I aocja- 
llstyesnogn państwa, Jezt te, 
siewem, kapitalizm kończący 
swój żywot — w ramach psó 
siwa aocj atletycznego. I wresz 
Ole — po treeole — zupełnie 
różny od dwóeh poprzednich, 
kapltaliiim państwowy w kra 
Jach saoofanych, kapitalizm 
wschodzący, ale wschodzący 
zupełnie inaczej niż wscho­
dził onego czasu kapitalizm 
w Europie zachodniej i w Sta 
nach Zjednoczonych. Kapita­
lizm, który różni się od silne 
go kapitalizmu imperialistycz­
nego t monopolistycznego nie 
tylko tym, te jest od niego

Z obrad 
konferencji generalnej 

Międzynarodowej Agencji 
Energii Atomowej

WIEDEŃ. Minął już pierw 
szy tydzień obrad konferencji 
inauguracyjnej Międzynarodo­
wej Agancji Energii Atomo- 
wej. Zamknięta została w 
tym czasie sęsja zwyczajna 
konferencji, której końcowym 
etapem był wybór Rady Za­
rządzających, składającej się 
z przedstawicieli 23 państw. 
Odbyły się posiedzenia tej 
Rady, na których rozpatrzono 
m. in. sprawę obsady najwyż 
szych stanowisk w agencji. 
Obecnie zaś rozpoczęła się 
przewidziana na okres około 
20 dni, tzw. sesja specjalna 
konferencji, poświęcona w 
głównej mierze omówieniu pro

Statek »San« 
uszkodził okręt 
podwodny

GPYNfA. Dgiłlśl arend Izbą Morelą 
w Gdygl — |nsHncj« orMk«*ąca o 
przyczynie wypadków na morzu, ata- 
naly załogi atalku „San” i n-teąo 
okrętu wojennego Marynarki Wojen­
nej. Ipba uatali, kto winien jeat zdo- 
rienlu tych dwu jedno,tak-

Przebieg zderzenia był następujący: 
w poęy torem wodnym kolo wysi^r 
Regli płynęły azyklein marszowym 
3 okręty podwodne Marynarki Wojen 
nej. Nagło wyłonił aię na torze wod 
aym etatek handlowy. Wyminę! on 
dwa okręty 1 niMpodzlewanio ude­
rzył dziobem w trzeci. Okręt wojen­
ny przechylił aię gwałtownie w wó­
dziu i powtórnie uderzył kioakiem 
o dno atatku . San'*. Okręt podwodny 
został uszkodzony, woda zaczęła 
wdzierać aię do wnętrza, nad zało­
gą I łodzią podwodną uwlalo nie- 
bezpleczeóatwo. Tylko natychmlaato- 
wa pomoc ocaliła okręt I załogą.

gramu prac agencji na najbliż 
szy okres.

Konferencją zaćvi rdtllą C-ko. 
uany przez radę zarządzających 
wybór na fanoi.łsko dyrektora 
generalnego agencji Amerykanl 
na, W. Sterling <;ole*a, członka 
izby Reprezentantów ptanów Zje 
dnuczonych z ramienia partit ze 
pubhkanów (jego kadencja wyno­
si 4 tata). Ten nąjwy.';»zy funk- 
cjonarluez administracyjny agen 
cjl podlegać będzie w swej pra 
cy władzy 1 kontroli rady zarzą 
dzającyeh, której przewodnictwu 
— Jak jut wiadomo — objsi dr 
Paweł Winkler (CzechoslowacJM 
specjalista z zakresu prawa mię 
dzynarodowero, dotyche- ąeowy 
wiceprzewodniczący Komitetu 
Przygotowawczego Konferencji.

Nowowybrany dyrektor W. S. 
Cole złożył przysięgę, że lojal 
nie wypełniać będzie powierzo­
ne mu funkcje tylko w Interesie 
agencji nie przyjmując żadnych 
Instrukcji od jaklerokolwtek rzą 
du lub władzy spoza agencji.

Dla kierowania całokształtem 
prao konferencji powołano n.i o 
kres Jej trwania komitet genrsl- 
ny, w skład którego wybrano 
m. tn. delegata Polski.

Rozpoczętą się debati ogólni. 
W czasie jej trwania po«-’BT‘'’ 
nl delegaci ogłoszą przemówi* 
nie. w których scharakteryzuj., 
stosunek swych krajów dp SRW 
wy międzynarodowej współpracy 
w zakresie pokojowego wykorzy. 
stania energii atomowej znajduj t 
eej Mg w dyspozycji agencji, 
Wygh>ezmw dotychczas prsemówb 
nia nosiły charakter deklaracji 
dla Badań agencji 1 jej celów.

Ostatnia
w tym roku 
eksplozja 
atomowa 
na pustyni 
Nevada

NOWY JORK. W ROnłedlUłpll 
na poligonie atomowym w Stanie 
Neva4a Amerykanie dokonaj! eks 
plozjl Jądrawej. 24 z kolei i 
ostatniej w tegorocznej eerii 
prób.

Bomba atomewa sawleraoaa by 
la na balonie aa nwigzi, onoętą 
am fię IM m nad ziemią. Ośla

■Jąca biały blyek wybuchu za- 
óhserwowąll mle«ik»ńcy obszarów 
położonych o kilkaset kilometrów 
od miejsca eksplozji. Rótowo-żół 
ty grzyb radioaktywnego dymu 
wzniósł się w ciągu kilku minut 
na wysokość 1 tys. metrów.

Amerykańska komisja do spraw 
energii etonsowej podała, te moo 
bomby była mniejsza niż sita wy 
buchu 2* tys, ton trójnitrotoluelu.

Kidnaperka 
odpowiada 
przed sądem 
w Brzegu

Prred Sądem Powiatowym w Brtegu 
na OpoUjrzytnia rośpotiął »ią pro- 
cea zamieszkałej w tym aticicią Mią- 
ccyplawy Halowej, trudniącej aię od 
diUMugo czaeu... porywaniem diuict. 
Jak »ią okaiuje, w mieaik.nra Halo­
we! odoalgjiono Skeścjoro kiUMlet- 
nieb dzieci z których 3-letntego Ro-

Ziembą zwrócona jut prawowi­
tym rodiicom. » co do poctu>dzgnlo 
Potoslatej gromadki dtlecl, prowa­
dzona jest jaszcza śledztwo. Oskario- 
na, która ppąejM rozprawy symuluje 
różna choroby, reekomo nie potrUI 
wytłumaczyć skąd posiada tyle dzie­
ci Jej wykrętna odpowiedź!, grza- 
uąca nęslo fadne drugim, wywo­
łuję oburzenie śledzących procce 
mlnstkańców Brzegu 1 Innych miej­
scowości.

Będziemy 
produkować 
w kraju 
aureomycynę

Przed kilku tygodniami w Pa 
blanickich Zakładach Przemytłu 
Chemicznego zakończona zosta 
ia budowa oddziału, w którym 
po raz pierwszy w Polsce pro­
dukować się będzie gureomycy 
nę. Obecni* przystępuje się do 
niontgżu maszyn wthowym od­
dziale produkcyjnym.

Przewiduje alg, te produkcja surę- 
omycysy w skali półtechnlcznej roz- 
poetnie się jut w końcu be.

Nowoczesną spsrsturg techniczną 
wykonuje szereg fabryk w ^raju 1 s^ 
ginnlcą.

Produkcją eursoniycyBy odbywać 
się będzie w oparciu o doświadczenia 
1 wyniki badań, uzyskane w Państwo 
wym Zakładzie Higieny.

Likwidacja
grup 
szpiegowskich • 
w CSR

PRAGA. Agencje CTK dono 
f|: ostatnio w Czechosłowacji 
zlikwidowanych zoatalo wiele 
grup szpiegowskich kierowa­
nych przez ośrodki wywiadow­
cze USA i innych krajów ka 
pitalistycznych.

W ręce pracowników organów 
bezpieczeństwa wpadły instruk­
cje wrogich wywiadów i inne 
dokumenty świadczące o wzmo­
żeniu działalności dywersyjne] 
skierowanej przeciwko rządom 
krajów socjalistycznych. Zezna­
nia aresztowanych wniosły no­
we fakty dotyczące planów wro 
gich wywiadów.

Czechosłowackie organa bez­
pieczeństwa wpadly na ślad nie 
których siatek szpiegowskich, 
których działalność stała się 
obecnie przedmiotem śledztwa.

Pierwszy lot 
»non-stop« 
z Londynu do 
San Francisco

NOWY JORK. W dniu a bm. 
•śmolot typu „LOCKHEAD” * 
S2 pasażerami i 12 crłonkaml rata 
gi przebył bez lądowania odle­
głość ■ Londynu do San Frań 
Cisco, wynoszącą około ll tys. 
kilometrów, w tzatle ZJ godzin | 
U minut Lot odbywał się na 
wysokości' a tysięey metrów.

nieporównani* słabszy, ale i 
tym, te jest właśnie antyimpe 
rialistyesny 1 antymonopoH- 
styczny. Słowem — kapita­
lizm państwowy, polegający 
na tym, że państwo, burżua- 
zyjne państwo, rozbudowuje 
przemysł i Inne dziedziny go­
spodarki narodowej zacofa­
nego kraju. Tym właśnie 
„trzecim** kapitalizmem pań­
stwowym pragniemy się dziś 
zająć.

Powiedzieliśmy: kapitalizm 
wschodzący, ale wschodzący 
zupełnie Inaczej niż wschodził

ich angielscy, francuscy czy 
amerykańscy antenaci. Mogą 
odegrać w uprzemysłowieniu 
kraju pewną rolę, al* raczej 
bardzo ograniczoną.

Dlaczego nie mogąT Tu po 
zwolę sobie przytoczyć argu­
mentację, która jest jak gdy­
by syntezą poglądów na tę 
sprawę — prof. Oskara Lan­
gego („Problemy krajów go­
spodarczo zacofanych" — pra 
ea, która ukaże się wkrótce 
nakładem „Książki I Wiedzy** 
w zbiorze artykułów na te­
mat współczesnego kapitaliz­

zrobić burtuazja Indonezji ery 
Egiptu, które ni* tylko ni* 
mają kolonii, ale same zupeł­
nie niedawno wyzwoliły aię 
spod władzy kolonistów, któ­
rzy ich ile mogli ograniczyli. 
P* trzecie — zryw przemysło 
wy burżuazjl zachodniej na­
stępował po rewolucji, tj. po 
obaleniu feudalnych stosun­
ków własnościowych, pqdczaa 
gdy w dzisiejszych krajach 
zacofanych, które są już po 
tak ważnym elemencie swo­
jej rewolucji burżuazyjno-de- 
mokratycznej, jakim j«t wy­

Na peryferiach 
kapitalizmu

w swoim czasie w Europie 
zachodniej i Stanach Zjedno­
czonych. Owo inaczej polega 
na tym właśnie, że podmio­
tem rozwoju gospodarczego 
jest nie prywatny kapitalista, 
ale państwo.

TEMFORA MUTANTUR-

Skąd pochodzi ta nowość! 
Jest ona znamieniem nozego 
czasu, jest ona wyrasem nle- 
Cowtan-alnnśej procesów z u- 

ległych stuleci,
W Anglii, we Francji, w 

Stanacti Zjednoczonych prze­
mysł budowali prywatni kapf 
taliści |, jak widać, mogli to 
zrobić. I tam państwo w Ja­
kimś stopniu brało w tym 
udział — ułatwiało, sprzyjało, 
oomagało, ale rola jego była 
drugorzędna. Natomiast dziś 
w krajach zaęefąnyeh prywat 
nl kapitaliści płe mogą już 
dokonać tego, czego dokonali

Historia
mu, jak również jego artyku­
ły w „Trybunie Ludu" z 30 
bież, roku i „Życiu Gospodar 
czym" z 8. IX. br.) i Zofii 
Dobrskiej („Życie Gospodar­
cze" z 10, VIII. br.).

Dzisiejsza burżuazja krajów 
gacofanych ma znacznie mniej 
sm możliwości akumulacji 
kapitału niż w swoim czasie 
młoda burżuazja Anglii, Frań 
cjl, Stanów Zjednoczonych, 
Niemiec. Są ono mniejsze, 
gdyż — po pierwsi* _ nie 
jest dis niej dostępne takie 
źródło, Jak akumulacja pier­
wotna, owo masowe, grabież­
cze wywłaszczenie chłopów i 
rzemieślników, W dzisiejszych 
Indiach, Indonezji czy Egipcie 
nie jest to możliwe, bo masy 
ludowe nie bardzo dadzą się 
dzjś wywłaszczyć. Po drugie 
— jednym z wgżnyeh źródeł 
akumulacji była dla burżugzjl 
zachodnio-europejskiej gra­
bież kolonii, • tego nl* mote

zwolenie się epod obecnego 
panowania, feudalne stosunki 
własnościowe odgrywają jeM 
cze ogromną rolę. Nie jest to 
mało ważne choćby z powodu 
bardzo wysokiego pasożytni­
czego spożycia feudałów, Po­
chłaniającego to, eo winię 
służyć akumulacji. Po czwar­
te — 1 spożycie gamaj bur­
żuazjl dzisiejszych krajów xa 
cofanych jest znacznie wyż­
sze, niż ongiś zachodniej. Dl* 
dzisiejszej burżuazjl, np. hin­
duskiej, wzorem pod tym 
względem jest nie poziom ży 
cla ówczesnej, lecz dz.lsiejszej 
burżuazjl zachodniej, a zna­
cznie on przecież podskoczy! 
w górę.

A zewnętrzne źródła akumu 
łecjl ? Inwestycje zagranicz­
ne ? I pod tym względem cza 
sy są Inn*. „W okresie ka­
pitalizmu przedmonopollatyes- 
nego (cytuję prof. Langego), 
jeśli ba przykład kapitalista



Podróże służbowe 
za wiele nas kosztują 
* ILE ZAOSZCZĘDZIMY Z JEDNEGO MILIARDA 

ZŁOTYCH ?
MINISTERSTWO, KTÓRE ZAPOMNIAŁO 
O SPRAWOZDANIU

★ SKUTKI ZNIKNIĘCIA i 5...

W świdwińskim KP

Bardzo poważne kwoty wy 
dawane są co roku na koszty 
podróży służbowych. W sa­
mych tylko jednostkach budże 
towych, przede wszystkim w 
aparacie administracyjnym, 
wydatki na podróże służbowe 
zaplanowano, na około 440 
min zł. A w planach finanse 
wych przedsiębiorstw pozycja 
podróże służbowe sięga su­
my 700 min zł. Razem więc 
na koszty przejazdu delego­
wanych pracowników, na ich 
noclegi i diety mamy wydać 
w tym roku 1.140 min zł. Czy 
musimy wydać tak wielką 
kwotę na ten cel?

Przy bliższym przyjrzeniu 
aię planowanym wydatkom 
stwierdzono nie po raz pierw 
szy, że mogą one być zmniej 
szone bez szkody dla pracy 
poszczególnych urzędów’, in- 
łtytucji i przedsiębiorstw. Po­
dróże służbowe są zbyt liczne 
i nie w każdym przypadku 
uzasadnione, a kwoty prelimi 
nowane na podróże są za wy­
sokie.

W wyniku otrzymywanych In 
formacji i sygnałów j w związku 
» koniecznością oszczędnego gos 
podarowani* państwowymi fundu 
>zami, premier wydał w tym 
roku dwa specjalne zarządzenia 
nakazujące zmniejszenie wy dat 

na podróże służbowe o 
25 proc. Pierwsze z tych zarzą. 
dień polecało dokonanie w maju 
f czerwcu doraźnego zmniejszę

wydatków n* podróże j Zfło 
pienie ministrowi finansów prze­
widzianych do zaoszczędzenia 
kwot. Jak wynika z meldunków 
resortów i PWRN, suma zgłoszo 
nych oszczędności za te dwa 
miesiące wynosi 33.8 min zł. 

Brak jeszcze wiadomości o wy 
aokości zaoszczędzonej sumy w 
resorcie przemysłu ciężkiego. Jest 
to poważny resort I kwota, oszczęd 
noścl powinna tani być niemała.

Bardzo źle przedstawia się wy. 
konanie drugiego narządzenia pre

mbra o oszczędnościach na TI pół 
rocze br. Suma tych oszczędności 
powinna wynieść ponad 100 min 
zł. Dotychczas tylko 10 resortów 
i jedno Prezydium W RN zareago 
wato na zarządzenie premiera, 
zgłaszając oszczędności na niecałe 
7 min. zł. Brak jeszcze meldun­
ków z pozostałych PWRN.

Kontrola przez Ministerstwo Fi 
nansów prawidłowości wykonania 
zarządzenia premiera Jest utrud­
niona. Koszty podróży w budże 
lach 1957 roku nie są bowiem 
wyodrębnione i zostały ujęte łącz 
nie z innymi wydatkami admini­
stracyjnymi (istniejący dawniej

5" w budżetach — n* żądanie 
resortów i na wniosek komisji 
międzyresortowej powołanej dla 
uproszczenia administracji — zo. 
stał w bieżącym roku zlikwidowa­
ny). Dla stwierdzenia czy sumy 
„ofiarowanej" oszczędności zosta 
ły prawidłowo wyliczone, Minister 
stwo Finansów powinno przepro 
wadzić niezbędne nalizy przynaj 
mniej w niektórych resortach i 
prezydiach rad narodowych. (AR)

TADEUSZ DYJA — SŁAWNO 
K ZŁOCJE^CA. NaJeży zwrócić 
sli? <1o Zarządu Okręeówejo Zw. 
Zaw. Pracowników Łącanośet w 
Koszalinie, u1. Alfretla lampę 22.

JAN GRYGIEL — LIRO 
GOSZCZ. ROBOTNICY PGR 
STARNICE. W sprawie otrzyma 
nia talonu na motocykl należy 
zwrócić się do Wojewódzkiej Ko 
misji Porozumiewawczej Zw. Zaw. 
w Koszalinie, ul. Zwycięstwa 117.

JOZEF OLSZEWSKI — KOŁO 
BRZEG. WŁADYSŁAW CHRUSZCZ 
SŁUPSK. Listy Wa'<2» zostaną 
wykorzystane w najbliższym 
< za'le.

WŁADYSŁAW KOZAK — NO 
WE DRAWSKO. Ogla Mienia »ą 
płatne. Przyjmuje Je Dział OrIo 
sień — RSW Prasa" — Koszalin, 
ul. Alfreda Lampe 20 oraz wszyst 
kie placówki pocztowe.

J AN LEJ NIK — PRZECHŁE 
WO. Zwróciliśmy *1* z Waszą 
sprawą do kierownika WZR. po 
sła Fornala, który poinformował 
nas. że tegoroczny przydział silni 
ków elektrycznych został już roz 
dysponowany, natomiast w przy 
szłym roku nasze województwo 
otrzyma 800 silników elekt rycz 
nych Przydziału dokonują powia 
towe zarządy rolnictwa. Prosimy 
zwrócić się do Pow. Zarządu Roi 
nictwa w Człuchowie.

Stare i nowe

PIOTR BALISZEWSKI — KO. 
Bylnica Wypowiedzenie udzia 
łu w spółdzielni pracy należy do 
konać na 3 miesiące przed uply- 
Wem roku kalendarzowego, zgo­
dnie z przepisami statutu. W ta­
kim ‘wypadku należność z tytułu 
udziału winna być ujęta w bilan 
nie rocznym spółdzielni, a po je- 
ęo zatwierdzeniu względnie przy_ 
jęciu przez walne zgromadzenie, 
należność ta winna być wypłaco 
na. w wypadku, gdyby Obywatel 
wypowiedział udział w roku 195® 
wgodnie z przepisami statutu, a 
zarząd spółdzielni dotychczas nie 
zwrócił udzaału, należy nas o tym 
powiadomić celem interwencji 
w jednostce nadrzędnej spóldziel 
ml.

Przez wiele lat nikt nawet nie przypuszczał. ie sadu Ma­
chowa k/Tarnobrzegu rosną na jednym z najbogatszych złóż 
siarki w Europie.

Dziś przebiegają tędy już pierwsze zwiastuny zbliżają­
cych się zmian — rury od wież oczyszczających wodę...

W' niedługim czasie krajobraz ulegnie zupełnym zmtanom. 
Sady ustąpią miejsca nowemu kombinatowi przemysłowe­
mu... CAF—jot. Grzęda

Różnica zdań czy opozycja?
R

ozmowa z członkami 
egzekutywy • Komitetu 
Powiatowego trwała 
długo. Zadawałem wie­
le pytań — i to nieraz, 

drobiazgowych. Przejrzałem kil 
ka protokołów z ostatnich po 
siedzeń egzekutywy. Chcialem 
bowiem wyjść przekonany o 
słuszności powziętej przez nich 
w końcu września br. uchwały, 
w której wyrażono voturn nic 
ufności d'a dotychczasowego se 
kretarza KP tow. Zdanowicza 
Duskutowalem także i z tym 
ostatnim. Był raczej małomów 
ny, zgorzkniały.

— Nic dobrze się stało — 
twierdził — ze zostałem wypro ; 
wędzony z egzekutywy KP. 
Jest w niej bowiem nienajle­
piej.

Na pytanie w czym widzi tę 
słabość egzekutywy, tow.. Zda­
nowicz odpowiada:

— Nie będzie tam już opo­
zycji...

Urażone ambicje
W kierownictwie świdwińskie 

go KP układało się trochę na 
opak już od ostatniej konferen 
cji. Niektórzy mówią, że miało 
to także miejsce wcześniej. Są to 
jednak czasy ..odległe", nie będę 
też do nich powracał. Fakt jed­
nak pozostaje faktem. Nowowy- 
brany Komitet Powiatowy w 
Świdwinie na swym pierwszym 
posiedzeniu wybrał na I go se 
kretarza tow. Ódyńca, a dotych 
czasowy — pełniący zaledwie 
kilka miesięcy tę funkcję — 
I-szy sekretarz tow. Zdanowicz 
został sekretarzem organizacyj 
nvm. Od tej chwili trwa per- 
i:anentny antagonizm w kie­
rownictwie KP.

Sprawa Zdanowicz—Odyniec 
omawiana była na wielu posic 
dzeniach egzekutywy. Wysiłki 
towarzyszy zmierzały w ’ kie­
runku. jeśli nie zlikwidowania 
to chociażby złagodzenia anor 
malnych stosunków w świdwiń 
skim KP. Mediatorem w tych 
s/rawacn byl nawet sekretarz 
EW tow. Okla Efekty tego by 
iy jednak minimalne.

Ostatnia „bomba" wybuchła 
na zebraniu aktywu partyjnego 
z terenu miasta. Tow. Kolenso 
— były pracownik KP zaatako 
w al w sposób niezwykle ostry 
i wulgarny członków egzekuty­
wy KP. Było w tym dużo ta­
niej demagogii, że np. członko­
wie egzekutywy pija, dają posa 
rfy za wódkę itp., uie brakowa­
ło też epitetów

Na zebraniu tym byl obecny 
sekretarz KP tow. Zdanowicz

I
 On też podsumował dyskusję. 
Jednak do większości zarzutów 
wysuniętych przez Iow. Kolen- 
kę pod adresem egzekutywy, 
której on jest także członkiem, 
nie ustosunkował się. A na 
posiedzeniu egzekutywy oświaJ 
czyi wręcz, że jego glos nic by 
w zasadzie nie zmienił. Po cóż 
wiec wyjaśniać?...

Stanowisko — jeśli chodzi o 
sekretarza KP — co najmniej 
dziwne.

— Stąd leż — mówił w roz­
mowie ze mną członek egzeku 
tywy KP tow. Majewski — od­
nosi sie niekiedy wrażenie, ze 
tow. Zdanowicz jest zadowolo- 

| ry jeśli w pracy Komitetu Po­
wiatowego coś „nawała".

»Izolacja« 
sekretarza

Przeglądam dokumenty par­
tyjne świdwińskiego KP. Zain­
teresowało mnie jedno zdanie 
wypowiedziane przez tow. Zda­
nowicza na posiedzeniu egzeku 
tywy' w dniu 19 sierpnia br. 
Brzmi ono następująco: „Zwra­
cam się do egzekutywy o po­
moc, ponieważ pragnę częściej 
biwać w terenie, w podst, org. 
part. Nie chcę być izolowany”. 
Zainteresowało mnie w łaśnie to 
słowo „Izolacja". A może rze­
czywiście tego człowieka stara 
ił się odsunąć od pracy par­
tyjnej powiatu?

Tow. Zdanowicz wyjaśnił mi 
że nie może jechać w teren, po­
nieważ nie posiada środka lo­
komocji. Samochód natomiast 
jest do dyspozycji I sekretarza-. 
No cóż — pomyślałem, na hu­
lajnodze człowiek nie pojedzie 
w teren...

W konfrontacji jednak z ty­
ciem okazało się, że tow. Zda­
nowicz mówi nieprawdę. Jest 
zrozumiale, że kiedy był I-szyni 
sekretarzem to z „Warszawą” 
nie było kłopotów. Teraz jest 
trochę gorzej. Jednak nigdy — 
jak stwierdził tow. Odyniec — 
nie było wypadku, żeby ktokol­
wiek odmówił Zdanowiczowi 
środka lokomocji, jeśli on 
chcialby pojechać na zebranie 
organizacji partyjnej. Potwier­
dzają to także inni pracownicy

angielski inwestował w In­
diach, nie interesowało go jak 
to wpłynie na przemysły ist­
niejące w Anglii, interesował 
go jego osobisty zysk. Ina­
czej jest, jeżeli to robią wiel 
kie monopolistyczne koncerny, 
które w Anglii mają duże 
przedsiębiorstwa. Jeżeli ^ne 
inwestują w krajach kolonial­
nych, to liczą się z tym, jak 
inwestycja taka wpłynie na 
rentowność ich przedsiębiorstw 
w kraju. Przeciwstawiają się 
stworzeniu sobie samym kon­
kurencji i dlatego inwestują

styczne, znajduje ono gotowe 
rozwiązanie: nacjonalizacja —• 
natychmiastowa i jednorazo­
wa czy też rozłożona na eta­
py — wielkiego i średniego 
przemysłu, i reforma rolna. 
W jaki jednak sposób może 
sobie poradzić pahstwo bur- 
żuazyjne, zmuszone jako pań­
stwo rozwijać swój kraj ? 
I dla niego nie jest „dostęp­
na” akumulacja pierwotna — 
wywłaszczanie swojej ludno­
ści. I ono nie ma kolonii do 
grabienia. Ponieważ zaś jest

łem prywatnym.
Po wtóre — państwa te stop 

niowo i ostrożnie przeprowa­
dzają reformy rolne, co ozna­
cza zmniejszenie pasożytnicze­
go spożycia feudałów. pewien 
wzrost dochodów chłopów, 
a więc i wzrost ich możliwości 
świadczenia na rzecz państwa.

Po trzecie — raz powstały 
drogą inwestycji sektor pań­
stwowy, może zacząć stopnio­
wo sam siebie żywić.

Po czwarte — i na to zwra­
ca uwagę Z. Dobrska — 
„Abstrahując już od znacznie

nie nowtarza się
w takich działach, które nie 
konkurują z Ich zakładami w 
metropolii".

Poważnym czynnikiem jest 
dziś i fakt, że w okresie ru­
chów emancypacyjnych lu­
dów zależnych rośnie dla ka­
pitalistów ryzyko inwestycji 
w krajach zacofanych. Znane 
są wypadki udanej lub nie­
udanej nacjonalizacji, np. z 
jednej strony — Kanału Sue* 
kiego, z drugiej — nafty irań­
skiej. Ryzyko jest duże ...

A więc nie prywatni kapi­
taliści. A więc państwo. Z ja 
kich jednak źródeł akumula­
cji czerpać może państwo 1 
Dlaczego to, czego nie może 
zrobić burżuazja, może zrobić 
państwo burżuazyjne *

MOZĘ, BO..«

Gdy przed problemem roz- 
włnjęcia gospodarki swojego 
tmba atajc natóitwo aociali-

ono państwem burżuazyjnym. 
nie może wybrać drogi nacjo­
nalizacji. Ale co do tego wła­
śnie — jedno zastrzeżenie: 
znamy wypadki nacjonalizacji 
przedsiębiorstw będących wla 
snością obcych monopoli: 
wspomniany Iran (nafta) i 
Egipt (Suez), dodajmy do te­
go próby nacjonalizacji ko­
palń cyny Ar Boliwii. Nie 
wszystkie próby są skuteczne 
— monoplistom dotychczas 
udawało sie niweczyć akta na 
cjonalizacyjne przy pomocy ... 
zamachów stanu. Ale są już 
wypadki, kiedy im się nie u- 
dało i któż może powiedzieć, 
że tych wypadków nie będzie 
więcej ? Zależy to w ogrom­
nym stopniu od układu sir. 
Nie musi on przecież rozwijać 
się koniecznie w kierunku ko 
rzystnym dla państw Imperia­
listycznych. Tak więc, to źró­
dło je»t czymś, co może dać 
r>rzewa« rwAstwa nad kani te.

szerszych możliwości państwa 
— w porównaniu z kapitałem 
prywatnym — do narzucenia 
społeczeństwu przymusowych 
oszczędności (w formie podat­
ków, odpowiedniej polityki 
pieniężnej itp.), ograniczenie 
wzrostu konsumpcji dla zwięk 
szenia akumulacji przezna­
czonej na cele społeczne na­
potyka na znacznie mniejszy 
opór ludności, niżby fo miało 
miejsce w wypadku akumu­
lacji prywatno-kapltalistycz- 
nej“.

Tak więc państwo może zro 
bić to, czego w kraju zacofa­
nym w II połowie XX wie­
ku nie może zrobić burżuazja.

Może. Ale Ile ? ...

SĄ GRANICE...

Profesor Lange twierdzi. *e 
niewiele. „Można... niewąt­
pliwie — pi.«e on — zaryzy­
kować jeden wniosek, że roz­

wój państwowo-kapitalistycz- 
ny posiada dość wąskie grani­
ce. że w pewnym momencie, 
albo będzie on musial prze­
kształcić się w rozwój socja­
listyczny, albo też ulegnie za­
hamowaniu".

Chodzi bowiem o fo, że w 
państwach o których tu mo­
wa. współistnieją i współroz- 
wijają się przemysł państwo­
wy i przemysł prywatny. 
To współistnienie I ten jed­
noznaczny rozwój nie jest i 
nigdzie nie może być pokojo­
wy. Toczy się walka. Kapi­
taliści prywatni bądź, tworzą 
sami monopole, bądź wiażą 
się z monopolami obcymi i dą­
żą do tego, by przemysł pań­
stwowy im służył. Charakte­
rystyczna jest pod tym wzglę 
dem niedawna decyzja rządu 
USA. który poinformował rzą 
dy państw korzystających z po 
mocy amerykańskiej, że w 
przyszłości nie zamierza udzie 
lać tej pomocy, jeśli będzie 
ona przeznaczona na budowę 
przedsiębiorstw przemysło­
wych, stanowiących własność 
państwa. „Christian Science 
Monitor” komentuje fo w ta­
ki sposób: „Nie miałoby to 
sensu, gdyby Stany Zjedno­
czone popierały wolną inicja­
tywę w kraju, a równocześnie 
udzielały kredytów obcym 
krajom, przeznaczając te fun­
dusze na rozszerzanie zasię­
gu działania socjalizmu i Je­
go wzmocnienie”. (Nie trze­
ba chyba dodawać, że to, ee 
dziennik amerykański

socjalizmem — to kapitalizm 
państwowy). Tak więc każde 
zwycięstwo kapitału prywatne 
go stanowi ograniczenie mo­
żliwości akumulacyjnych pań­
stwa. Ale nie tylko ta Dziś, 
w drugiej połowie wieku XX, 
niepowtarzalne są nie tylko 
dawne drogi, ale i tempo 
rozwoju gospodarczego. Pań­
stwo pragnące rozwijać awój 
kraj i umacniać.Jego niezależ 
ność, musi bazować na auto­
matyzacji. na energii atomo­
wej, musi tworzyć własne o- 
środki badań naukowych, a 
wszystko to wymaga takich 
kapitałów, których nie pokry­
ją wszystkie wymienione wy­
żej źródła. Dla wydżwlgnię- 
cia się z zacofania konieczne 
jest pełne czerpanie ze wszyst 
kich źródeł wewnętrznych, ko 
nieczne jest np. włączenie ka­
pitału prywatnego do rozwoju 
gospodarki ogólnonarodowej, 
konieczne jest maksymalne 
wykorzystanie wszystkich ist­
niejących w kraju zasobów — 
fak jak to się działo w ZSRR 
i jak się dzieje w Chinach. 
Jest więc potrzeba sięgnięcia 
do środków socjalistycznych, 
do których państwo ł^urżuazyj 
ne nie jest już zdolne. Do te­
go będzie zdolne państwo, w 
którym kierownictwo politycz 
ne będzie spoczywało w rę­
kach klasy robotniczej.

k „ADAM PERŁOWSM

KP. którzy także z auta korzy* 
stają.

Z powyższego wynika, że nie 
było nawet mowy o jakiejkol­
wiek izolacji niektórych ludzi 
w KP. Taka wypowiedź pach­
nie napraw;dę nieszczerością. 
Bo przecież nikt nie bronił se­
kretarzowi KP przebywać wśród 
mas członkowskich, rozmawiać 
z nimi, pomagać im w pracy. 
Tow. Zdanowicz w bieżącym 
roku byl zaledwie na siedmio 
zebraniach w podst. org. part 
Na więcej „nie móg!” być, bo 
nie otrzyma! „Warszawy”. Ala 
by! on z ramienia egzekutywy 
odpowiedzialny za pracę Komi­
tetu Miejskiego w Polczynle- 
Zdroju. Tam można dojechać 
koleją.

W informacji Komitetu Miej­
skiego z Połczyna czytam: -

„Tow. Zdanowicz odpowłe-j 
dzialny za pracę naszego Kom? 
tetu byl obecny na posiedze­
niach KM za okres ostatnich 
ośmiu miesięcy zaledwie jeden 
raz". Komentarze są tutaj chyba 
zbyteczne.

Z jednością 
na bakier

Mówią członkowie egzekuty* 
wy;

Tow Majewski:
— W egzekutywie nie ma 1 

nie będzie harmonii w pracy, 
dopóki istnieje antagonizm 
Zdanowicz—Odyniec. Coż wy­
magać od Innych członków par 
tii jedności działania, kiedy 
brak jej wśród kierownictwa 
KP.

Tor. Piotrowski:
— Wśród członków egzekuty­

wy brak jest szczerości, praw 
domówności. Jest natomiast po­
tajemna walka — rozróbka.

— Tow. Przebierała — sekre 
tarz KP:

—Już kilka lat pracuję w 
aparacie partyjnym. Jednak tak 
ciężko jak obecnie — ze wzglę­
du na sytuację wewnątrz. KP 
— nie pracowaio mi się nigdy, 

Podobne z.dante, opinie mo­
żna usłyszeć od pozostałych 
członków egzekutywy, od pra­
cowników KP- czy też aktywu 
partyjnego. Sytuacja, jaka wy­
tworzyła się w świdwińskinl 
KP. sytuacja, w której domino­
wały osobiste ambicje, tenden­
cje rozróbek personalnych, a 
tym samym nieraz ' nawel 
wbrew woli ich uczestników —* 
szersze grupy niechętnie do 
bie ustosunkowanych towarzy­
szy, nie sprzyjała, a wręcs 
przeszkadzała w pracy partyjs 
nej. w pracy nad realizacją u- 
chwal tak VHJ jak i IX Ple­
num KC. Rrak bowiem jedności 
w działaniu jest największym 
wrogiem partii, paraliżuj* 
wszelkie poczynania aktywu, 
szeregowych członków partii, 
Jest tym, co czyni partię —* 
czołowy- oddział klasy robotnli 
czej — niezdolnym do tzyb- 
kiego przekuwania swych włas­
nych uchwal w czyn.

Różnica zdań towarzysz.il 
Zdanowicz jest potrzebna a na­
wet konieczna i w pracy par­
tyjnej. Ale różnica zdań to nie 
opozycja jak w-y to nazywacie, 
Opozycja w KP względem m 
chwał partii, instancji partyj­
nej? To już koliduje ze statu­
tem. Partia nasza widząc jakim 
niebezpieczeństwem jest dla 
niej brak jedności nie godzi się 
z. istnieniem w swym łonie 
grup wzajemnie się zwalczają­
cych. Stąd też przyjęcie przez 
egzekutywę uchwały, która Wa­
dzie kres anomaliom istnieją­
cym w świdwińskim KP nale­
ży przyjąć naprawdę z. zadowo­
leniem. jako pierwszy sygnał 
zwycięstwa słusznej drogi. U- 
chwała ta znajdzie z pewnością 
pełną aprobatę członków Ko­
mitetu Powiatowego. Cel jej bo 
wiem jest jeden: uzdrowić dziś 
lalność instancji I w konsekwen 
ejł tego wszystkich organfaąejł 
partyjnych w powiecie świdwiń 
skini.

A to jest w chwili ebeenej 
najważniejszą.

MOYJJi,



Kampania cukrownicza w toku
Sprawy gospodarki torfowej leżące odłogiem

Po co zarządzenia i uchwały?

/ut dwadzieścia kilka cukt*>u ni rozpoczfla tegoroczną kam­
panię. Codziennie włączają się do produkcji dalsze cukrow­
nie.

Cukrownia ..Kościan’’ w Kościanie kIPoznania rozpoczęta 
kampanię w sobotę 5 bm. planując przerobienie 1177 UW ą 
buraków.

W okresie kampanii znajdzie tu zatrudnienie około 700 
pracowników.

Ka zdjęciu: fragment cukrowni.
• CAF—fot. Kondracki

Skończyły się kłopoty z kiełkowaniem 
ziemniaków na wiosnę

Mowy polski preparat M 5 proc, 
otrzymała Stacja Kwarantanny

i Ochrony Roślin w Koszalinie
Można bez przesady powie­

dzieć, że kiełkowanie ziemnia­
ków na wiosnę psuło krew nie­
jednej gospodyni, kierowniko­
wi zaopatrzenia fadiodajni, in- 
•tytucji lub tireędu No bo rze­
czywiście. W marcu czy kwiet­
niu trzeba przecież obłamywać 
wyrastające kiełki, aby ziemnia 
ki mbgly jeszcze poleżeć ze 
dwa miesiące.

Skończą się wreszcie kłopoty 
t kiełkowaniem ziemniaków. 
Polscy naukowcy zakończyli bo 
wiem ostatnio doświadczenia 
nad nowym, wyprodukowanym 
w kraju środkiem hormonalnym 
o tymczasowej nazwie M-5 
proc., który wstrzymuje kiełko­
wanie ziemniaków, Preparat 
len można używać zarówno do 
ziemniaków konsumpcyjnych, 
jak i paszowych. Sposób użycia 
jest bardzo prosty. Polega on na

tvm, że przed przechowaniem 
ziemniaki przebiera się, a na­
stępnie opyla preparatem. Dzia­
łanie jego polega na tym, że 
podczas całego okresu przecho­
wywania ziemniaków w piwni­
cach czy kopcach wydziela on 
dwutlenek węgla, który prze­
nika do bulw. Lekkie wstrzy­
manie dostępu powietrza1 przez 
przykrycie ziemniaków np. pa­
pierem sprzyja skutecznemu 
działaniu preparatu.

Jak nas poinformował st. 
agronom J. Skwierawski. Sta­
cja Kwarantanny i Ochrony 
Roślin w Koszalinie otrzymała 
już 500 kg preparatu hormo 
nsinego M- 5 proc. Zaintereso­
wani winni zgłaszać się do 
agronomów służby ochrony ro­
ślin przy powiatowych zarzą­
dach rolnictwa, (kao)

R
okrocznie z począt­
kiem i końcem sezonu 
torfowego, dużo cierp­
kich słów pada pod adresem 
eksploatatorów pól torfowych. 

Trudno powiedzieć, by zarzu­
ty te mijały się z prawdą. Cho 
dzi przede wszystkim o chaos 
organizacyjny, o niewykona­
nie planu, dewastację pokła­
dów oraz wysoki koszt eks­
ploatacji przy minimalnej pro­
dukcji itp. Np. w roku 1S53 
dc produkcji torfu dopłacono 
około 11 rnln zł (w skali kra­
jowej). w 1856 r. około 6,5 
min zł. He dopłaci się w ro­
ku bieżącym '

Trzeba przyznać, że zanie­
dbana gospodarka bogatym! 
w naszym województwie zło­
żami torfowymi była od dłuż­
szego czasu również przedmio 
tem ostrych krytyk. Z dru­
giej strony niewykonywanie 
planów stanowiło dobra wy­
mówkę dla rad narodowych 
i przedsiębiorstw zajmują­
cych sic gospodarką torfowa 
usprawiedliwiaj ąca * r.ekomo 
istnieiacy u nas deficyt.

W bieżącym roku wydobyto 
w naszym województwie oko­
ło 17 tys. ton torfu. Jest to 
ilość w zunełności wys’arczn- 
lacn na zaopatrzeni wszyst­
kich piekarń wiejskich, szkół 
podstawowych, biur GRN-ów 
itp.

Przypominam sobie pewną 
naradę pracowników pionu 
torfowego z udziałem eksner- 
ta kratowego, mającą mieice 
w czerwcu br. w Prezydium 
Wojewódzkie! Radr Narodo- 
wel w Koszalinie. M. in. mó­
wiło sie tam, że rok bieżący 
w gosnodarce torfowej należy 
nazwać rokiem bardzo real­
nego planu, nlanu podrktowa 
nego przeciętnymi możliwością 
ml produkrwinyml naszego te 
renu. Mówiło się również o 
niedociągnięciach, które nazy 
wsło sie nsw»t marnotraw­
stwem. Chodziło wfe^y m. fn. 
o BiowJaścfy.Tł drstruhucję ivę 
gis. która bv’a powodem nie- 
odbierania zakunienp^n torfu 
nrzez groroadzk’* rady mro- 
dow<» 1 inne zakład'* nracy. 
Niedługo no twn zanadła na- 
”’"t uchwała Prezydium Wał. 
PN o całkowitym wyłączeniu 
dogśawy we°1a z terenu no- 
si.adałaęągo miejscowe paliwo 
— torf.

Były to środki zapobiegają­
ce marnotrawstwu i szasta­

niu „lekką ręką" pieniędz­
mi państwowymi. Wiele bo­
wiem instytucji, a szczególnie 
rady gromadzkie, GS-y i 
PGR-y płaciły za torf, ale 
nie zadawały sobie nawet tru­
du, aby zabezpieczyć go przed 
deszczem, a cóż dopiero 
mówić o próbie pale­
nia nim. Jest wiele prezesów 
GS-ów i przewodniczących 
GRN-ów, którzy twierdzą, że 
mają pod dostatkiem węgla, 
więc po cóż im torf. Tymcza 
sem Szwecja i wiele innych 
bogatszych i zasobniejszych 
krajów, nie wstydzą się eks­
ploatować złóż torfowych ni- 
wet na terenie innych państw.

W ub. sezonie GS Rj-mań 
w pow. Kołobrzeg, zmarnowa 
ła około 10 ton torfu. GS-y w 
Barwicach, Karlinie. PGR-y 
Jeżyce, Karlino i wiele GRN, 
do dziś nie raczyły zabrać z 
pól torfowych ogółem około 
i 400 ton torfu zeszłorocznego, 
za który — jak się okazuje 
— już dawno zapłaciły.

Do dziś rozprowadzono za- 
Itdwie 6 tys. ton torfu tego­
rocznego. A co z resztą ? Czy 
śladem ubiegłych lat ma się 
również zmarnować na polach 
torfowych ?

Z uznaniem należy wiec 
przyjąć propozycje dotyczące 
reorganizacji gospodarki tor­
fowej. Wymaga to — rzecz 
jasna — przeprowadzenia 
zmian organizacyjnych. Opra­
cowywany obecnie projekt u- 
stawy sejmowej w resorcie 
rolnictwa, zmierza do przeka­
zania całości gospodarki tor­
fowej Ministerstwu Rolni­
ctwa, a eksploatacji przemy­
słowej torfowisk — Minister­
stwu Przemysłu Drobnego 1 
Rzemiosła.

Dla racjonalnej eksploatacji 
i obniżenia kosztów produk­
cji projektuje się powołanie 
w terenie, w miejsce niepo­
trzebnie rozbudowanych róż­
nych instytucji zajmujących 
się sprawami torfu, wojewódz 
kich przedsiębiorstw przemy­
słu torfowego na własnym roz 
rachunku, które na szczeblu 
centralnym podlegałyby Zrze­
szeniu Przedsiębiorstw Prze­
mysłu Torfowego 1 Minister­
stwu Rolnictwa.

W myśl projektów eksploa­
tacją torfowisk na cele opało- 
w<* zajmowałyby się dalej 
spółdzielnie „Samopomoc

Chłopska", które w porozu­
mieniu z Okręgowym Przed­
siębiorstwem Handlu Opałem 
powinny uregulować dysliy 
bucję węgla tak, aby tereny, 
gdzie są złoża torfowe, wyłą­
czyć całkowicie z dostaw wę­
gla opałowego lub ograniczyć 
fe dostawy do minimum.

Dla pełnego ożywienia i 
wprowadzenia jakiegoś ładu 
i porządku w gospodarce tor 
fowej na naszym terenie, nie 
zbędny jest nie tylko pro­
jekt reorganizacji, ale przede 
wszystkim przestrzeganie i 
wykonywanie uchwal Prezy­
dium WRN. Chodzi o to, by 
uchwały nie pozostawały tyl­
ko na papierze.

Chcn

POCZTA I ŚLIMAKI

List nadany w mlcjscowoiei 
Radpole w Wielkiej Brytanii 
dotarł do adresata w Wey. 
mouth w zniszczonym stanic: 
brakowało Jednego rogu. An. 
glelska poczta wyjaśniła, ** 
„róg został zjedzony przez 
ślimaka, który znajdował alg 
w skrytce pocztowej*.
PAN MINISTER ZAPOMNIAŁ

Minister oświaty Wielkiej 
Brytanii, p Geoffrey Lloyd — 
zapomniał powiedzieć na uro­
czystości otwarcia nowej szko 
ły: „Mam zaszczyt ctworzyć 
Wasza nowową budowaną szko 
łę“ Następny mówca — był 
nim naczelnik okręgowego u- 
rzędu szkolnego — znalazł spo 
sóh. Powiedział! „Mam za­
szczyt podziękować panu mi­
nistrowi ZA JEGO ZAMIAR 
przekazania szkoły do użytku.

(AR).

Zasadnicze kierunki 
pracy ZHP

☆ specjalizacja techniczna 
Krajoznawstwo

☆ gospodarka wewnętrzna

Z problemów partii
W „Polityce” w dalszym ciągu wie­

le miejsca zajmuje dyskusja o pro­
blemach partii. M. in. Artur Boonar 
1 Wojciech Pomykało w drugiej części 
swego artykułu pt. „Czy nowy „mo­
del” partii?" snują rozważania na te­
mat roli partii w systemie władzy. 
Po Październiku — przypominają au­
torzy — rzeczą Instancji staje się kon­
trola realizacji linii partii przez ocenę 
działalności członków partii, sprawują­
cych kierownicze funkcje w aparacie 
władzy.
„Dawnę mechanizm władzy pro 

wadził do arosnlęcia aparatu par. 
tyjneco I państwowego, prawie 
aa każdą szrą-gńkłw.ą decyzją 
wtadz pańtUwowych kryła się 
eank-Ja Instancji partyjnej, reąll 
yowana 1 inspirowana praca apa­
rat. Właśnie z takiej „symblo-

„ułatwia partii rządzenie, czyni Ją bo. 
wiem odpowiedzialną przed społeczeństwem 
bardziej za generalne kierunki jej polity­
ki, nlł za szczegóły jej realizacji. Jednn. 
tześnle Jednak czyni sytuację partit trud­
niejszą, gdyż poddaje ją kontroli społecz­
nej przy wytyczaniu programu swej poli­
tyki oraz poddaje kontroli społecznej 
członków partii w Ich codziennej dzia. 
Ialnośc.1. Tylko Jednak przy takim ustawie­
niu partia może pozbyć się ze swrch szere­
gów ludzi słabych, łajdaków, karierowi, 
czów 1 biurokratów, to Jest pozbyć się 
tej narośli, w którą na ogół obrastaja wszy- 
stkle partie rządrące przede wszystkim w 
sposób arbitralny".

Autorzy wysuwają z kolei propozycje 
na temat — jak piszą — „produktywi- 
zacji partii”:

„Działalność produkcyjną członków partii

chodzi typów, dotkniętych tą samą cho­
robą?

Jest niezbędna dalsza, dłuższa, skutecz­
niejsza niż dotąd kuracja Chcemv. czy 
r>'r, realizmu politycznego nauczyć się mu- 
simy. Albo to uczynimy poprzez szkoły, 
uniwersytety, rozsądna publicystykę, pracę 
polityczna naszej partii. Albo tego bez 
nas nauczy nas historia.

Jok wiadomo, lekcje jej drożej kosztują 
1 sa bardzo bolesne.

Myślę, że katdv z niszących. kto miłość 
tego kraju ma nie <'-lko w ąeble, ale 1 w 
sercu, winien uczynić wszystko, by oszczę. 
dzlt nam jej ponowne) Interwencji”.

Emigracja i kraj
Na łamach „Polityki” znajdujemy 

również obszerny artykuł K. Kożniew- 
skiego pt. „O politykę wobec emigra­

cji”. Autor, nawiązując do wy 
powiedz! innych publicystów 
na temat procesów zachodzą 
cych na emigracji, wyciąga 
wnioski z takiego stanu rze­
czy i ptsze m. in.:

Nowe warunki, w jakich wy- 
padJo działać odrodzonemu har 
cersiwu wymagają nowych kie­
runków pracy. Uznano, że naj­
ważniejszymi z nich są: spe 
cjalizacia techniczna, krajo­
znawstwo i gospodarka wewnę- 
hzna. Według tych wytycznych 
został opracowany program ca- 
łoroczny dla koszalińskiej Cho­
rągwi.

Wśród kierunków specjaliza­
cyjnych największym powodze­
niem cieszy się żeglarstwo oraz 
lotnictwo. Wiele drużyn woli 
jednak pożarnictwo lub moto­
ryzację. a także łączność, sa 
merytankę. bibliotekarstwo itp 
Harcerze 7 miejskiej drużyny 
w Koszalinie od pewnego czasu 
trenują już pod okiem instruk­
tora LPZ na miejscowej wieży 
spadochronowej. Uczniowie li- 
ceuni pedagogicznego zdecydo­
wali sie założyć drużynę żeglar 
ską. Chłopcy z technikum me­
chanizacji rolnictwa zasmako­
wali natomiast w motorach i 
w tym kierunku chcą się spe­
cjalizować. Natomiast harcerki 
t drużyny nr 2 w Koszalinie 
będą wsnólpracować z personę 
Icm bibliotek miejskich.

Komendy hufców jak również 
i poszczególne drużyny nawdą 
zują.kontakty z fachowcami po 
szczególnych dziedzin. Liczi} 
oni na pomoc Lip? Przyjació1 
Żołnierza. Łączności, wojska 
i PTTK. Każdy bowiem począ­
tek jest trudny, tym bardziej 
ten, który zakłada wycinkową 
specjalizację.

W dziedzinie krajoznawstwa 
program Chorągwi przewiduje 
masowy rozwój harcerskiej tu­
rystyki. Nie będzie to jednak 
’vlko turystyka dla turystyki. 
Każda drużyna biorąca udział

w wycieczce musi pozostawi? 
oo sobie ślad w postaci szkicu 
lub mapy, bplsu programu wy­
cieczki. Wielką uwagę zwraca 
się również na poznawanie ży­
cia ludzi w danej miejscowości 
(jej zakładach pracy). Obo­
wiązkiem harcerskim będzie 
również niesienie pomocy lit- 
dziom potrzebującym jej. oraz 
interpelowanie u władz, w wy­
padku krzywd. Krajoznawstwo 
przewiduje również poznanie 
historii Ziemi Koszalińskiej, a 
szczególnie historii zmagań ple 
mion pomorskich z germański­
mi.

Poważne wymagania stawia 
się w bieżącym roku gospodar­
ce wewnętrznej drużyn. Chodzi 
o to. at>v drużyna czuła się w 
nelnl. odpowiedzialna za powie- 
rzony sobie sprzęt, umiała go 
zdobyć i wykorzystać.

Urzeczywistnieniu wszystkich 
kierunków działalności służy 
szeroko rozbudowany system 
sprawności. Również szereg im­
prez. w skali hufca czy Cho­
rągwi będzie przeglądem spraw 
ności i umiejętności harcerzy.

(zbim).

W Stoczni 
Gdyńskiej

Kolejna jednostka typu B-H 
budowana w Stoczni Gdyń­
skie) podczas prac wykończę* 
niowych.

CAF—fot. Błażewicz

«y“ administracji państwowej 1 aparatu 
partyjnego w terenie wynikały tysiące II- 
atów do biura skarg i zażaleń KC, Rady 
Państwa itp. To byty skutki wadliwego 
działania mechanizm u władzy.

Sytuacja Jes* niezmiernie łatwa I pro- 
•ta dla partii, kiedy staje ona po stronie 
mm — przeciw błędom .aparatu władzy. 
Jak jednak raańląuć sytuację, kiedy w 
przypadku kolizji między .aparatem władzy 
a masami partia musi stanąć po stronie 
tegoż, aparatu? Po pierwsze — losy autnry. 
tętn partii nie są przekrcMane w świado. 
motel społecznej, jeśli partia popiera apa­
rat władzy, a jednocześnie umie przec.-wsta. 
wić się błędnym deesejom poszczegól­
nych Jego ogniw w sposób Jawny I odczu­
walny dla społeczeństwa, dla danej zbło. 
mwośel. Ten dualizm sytuacji, umiejętnie 
wykorzystywany, pogłębia tylko w spole 
czeństwic poczucie sprawiedliwości, pqczu 
ete konsekwentnej obrony przez partię. 
Po drugie — poparcie przez partię .apara­
tu władzy przeciw pewnym społecznym od­
czuciom I żądaniom Jest tym slrtit-crniej- 
«ę, lin hardziej noparclu to Jest ręalizowa. 
ne przy współudziale porapartyjnych organi­
zacji. stowarzyszeń, klubi'— I innych >11 tv- 
tocji społecznych. (Cmiejętność rządzeniu 
musi polegać m. In. na maksy 
malnym wykorzystywaniu pośrednich —■ z 
punktu widzenia partu — ogniw oddziały­
wania społecznego Im bardziej zatomlzo 
wane Jest społeczeństwo, tym tru^nlelar1 
test e-u-tenn- oaaTi-»vrv*ni* n-rfit tw 
■»ezkarn'<-. nńd"’ą w'Prezent tym ła
wlej nrtęp-JJ p oces btu-o' ratyzowan' 
tlę aparatu władzy oraz partU)*’. ,

Wszelkie formy samorządu, maksy- 
■>lnie dopuszczalna decentralizacja — 

-m autorów —

I Jel wyniki nl? były podstawowym czyn­
nikiem ur.asadnlijącym (między innymi) po. 
zycjn orę.inlzaejl partyjnych w fabryce, 
w zakładzie pracy. Obecnte sytuacja ataje 
się ortwrotna. Właściwa nozycla organiza­
cji partyjnel w fabryce zależeć będzie prze­
de wszystkim od przodującej roli członków 
partii w procesie produkcj). Dawniej bo. 
ulem od wyników nrodukcyjnyeh zakładu 
nie zsleżaly iak dalece Jak dziś warunki 
materialne zatopi. Stad ol-eenie ni d-url 
plan odchodzi aęlteela słowną, na plan 
pierwsze wysuwa sic „agitacją czynem", 
mającym znaczenie dla poprawy tych wa 
ranków". ,

O realizm polifwcznv
Czołowe miejsca w „Nowej Kulturze” 

i ..Przeglądzie Kulturalnym” zajmują 
obszerne pozycje poświecone problema­
tyce września 1S39 r. Pisze na ten te­
mat — Marian Brandys („Nowa Kul­
tura”) oraz Jerzy Putrament w „Prze- 
l"dz'e". Pu’rament kończy swój ar- 
•kuł, pt. „Od Becka do polskiej gry-
". nastc^ującym wnioskiem:

„Jest pewna choroba narodowa, grypa 
polka, czs J.ik tam Ją nazwać, której po 
-towny wybuch wydile mi się Jak najbar.

tlej niewskazany. Wymyślamy Beckowi - 
• *“ « n-rn

Tak tv'ko te n źródeł Je-, | rlłsuds' 
n polityki letałą Jakie polaka wada - 

pobrzękiwanie (Tabelką, przecenianie sil 
własnych, niedocenianie sąsiadów.

Ilu wśród hałasuJoMBh publicystów, lute, 
klientów. .liobaoni^^Mta^^iszego kraju,

. Powoli znika wież, łącząca kiedyż eml. 
gracje z jej tnstytucCłml 1 agendami poll 
tycznymi. Przed kilkoma Lity Instytucie 
emigracyjne potrzebne były masie pniaków 
Jako związek zawodowy Polaków, który po­
magał Im urządzić się w nowym życiu, zdo­
być zawód 1 zarobek — ale ta funkcja zo­
stała Int wykonana, należy da przeszłości. 
Dżlś Już hardziej pntrrrbnv Jest zwyczaj. 
nv. brytyjski związek zawodowe — on wv. 
wałcze pnAwyżke »la<-e. Beł: Jeszcze I dru­
gą funkcji Instytucji emtgrncylnech: re. 
piezentpwale one polityczne nastawienie 
emigracji. Ta funkcja również przemija...

...Wydarzenia październikowe niesłycha­
nie ułatwiły samemu emigrantowi uspra­
wiedliwienie się wobec swojej własnej po. 
stawy Ideowej z tego, że Instynktownie 
szuka on związku z krajem. Dlatego Go. 
mułka Jest najpopularniejszym bohaterem 
szerokich mas emigracyjnych. Dlatego tak 
bardzo ebetnie (dla mnie wprost zaskakują­
co chętnie) czytane są zarówno „7 dni", 
Jak „Na«za Ojczyzna" Jak ..Magazyn Pol­
ski". niatęęo Wiednie zainteresowanie fila 
tych InsłyCucił emigracyjnych, które nadal 
rnc|e pstro Istnienia npatru’a we wroroś'1 
wobec Polski Eudoaef. a któ.-. Już na-ze 
mu emigrantowi w niczym nie moęą bvć 
pomocne, najwyżej wymagają Jean skła­
dek. on natomiast woli te pieniądze prze. 
kazvwać na różnorakie cele pomocy dla 
'-raju.

Analizując obecnie sprawę — I”ie1l m” 
rr. ' m '--•-'letać o sytw

II | nastrojach szerokiej masy pracują 
■yrh zawodowo emigrantów, w znacznie 
natomiast mniejszym stopniu o roli zaro­
dowych „londyńskich" polityków I przy­

bocznych Im publicystów. Icn rola w życiu 
•migracji zmniejna się * dniem każdym".



„Czarny wtorek” 
dla spekulantów

Dzień Znaczka Pocztowego

W dniu wczorajszym milicja wspólnie z Państwową 
Inspskcją Handlową przeprowadziła dokładną kontrolę 
cen i „pochodzenia" towarów sprzedawanych na ko­
szalińskim targowisku. Ujawniono wiele nadużyć doko­
nywanych na szkodę kupujących. Wielu handlarzy od­
powie przed Kolegium Orzekającym, część spraw prze­
jęła prokuratura...

O godzinie fi,55 milicja oto­
czyła dokładnie targowisko, 
zamknięto wszystkie wejścia. 
W pięć minut potniej przystą­
piły do pracy trójki kontrol­
ne, złożone z funkcjonariuszy 
MO i inspektorów PIH. Każ­
da trójka Ina do skontrolowa­
nia 6 kiosków. Kontrolerzy 
sprawdzają uprawnienia han­
dlowe sprzedających, pocho­
dzenie towarów według fak- 
tur. ceny itp.

Na handlarzy mających na 
sumieniu jakieś grzeszki 
padł blady strach. W czasie, 
gdy trójka kontroluje jeden 
kiosk — w pozostałych prze­
prowadza się błyskawiczną

WAKNtBZSZB TKLEFONY-
I ADRESY:

Pogotowi* ratunkowe t»|, 06
Strat potami tel. centrali «»j, 

•wrmowy — cg.
Komenda Mianu MO tel 3337
Pogotowie milicyjne cel. 07.
Szpital Miejski przy ul. FataU 

(chirurgia ogólna) tel. 8213. przy 
Ol. Marchlewdclego (POŻOSUlr 
działy' tel. 3733 I o(J.

DY2URT APTEKI
Dziś dyżuruje apteka or 

*6 przy ul Zwvelestwg 33.

ADRIA — Urlop w Wen J 
•canse o gOdŁ 15, n. 19 t 2Xł 

uDK — Czarna teczka.
Seanse o godz. 13 ( m 
Mv8A — VvlQp w Wenęrjl, 
S-anse o godj. w || । |ś. 
ZACISZE — Królowa Margot, 

« ęodz. h i w.
MPiin — Śmierć rowerzysty, 
Seans o godz. 13.

UWAGA! Repertuar kin Podaj* 
m.v na podstawie komunikatu 
Centrali Wynajmu Filmów w Ko 
ezallnle

„przecenę" towarów. Niektó 
rzy handlara# robią to w ipo- 
jób nachalny. Np. w kiosku 
nr 50, niemal w ostatniej chwi 
ii poprawiono ceny obuwia z 
250 zł na 220 i z 85 zł na 
75 zł. Zrobiono to bardzo nie 
udolnie, po prostu ołówkiem 
na starej cenie napisano no­
wą- Oczywiście, nie mogło to 
ujść uwadzo kontrolujących.

*

W budynku przy ul. Kraku­
si* i Wandy mieści się sztab ca 
lej akcji.. Kierujący akcją 
mjr Kozarzewski bez przerwy 
utrzymuje łączność radiową z 
hrgowiikiem. Ekipy kontrol­
ne przekazują meldunki, wsie 
gają porad w sprawach opor­
nych.

' Niedługo po 10-tej zjawiają 
się też pierwsi „delikwenci" 
— osoby zatrzymane pod za­
rzutem nielegalnego handlu, 
sprzedawania towarów niewia 
domego pochodzenia, spekula­
cji oraz nie posiadające prr.y 
»obie dokumentów. Dowoda­
mi obciążającymi aą zakwestio 
nowane towary i protokoły 
kontrolne. Komisja złożona z 
prokuratora, funkcjonariusza 
MO | pracownika wydziału 
karno-administracyjnego rady 
narodowej kwalifikuje, czy 
sprawę należy przekazać kole 
Elum orzekającemu, czy też 
zajmic się nią prokuratura. 
Ogółem de wyjaśnienia spraw 
zatrzymano wczoraj 80 osób.

Zadajmy sobie pytanie: czy 
potrzebna była tego rodzaju

obława ? Niewątpliwie dla lu 
dzi czyniących w tym czasie 
zakupy obława, kontrola doku 
mentów, przywoływała w pa­
mięci niezbyt miłe wspomnie­
nia. Alę — jak wskazują wy­
niki kontroli — ta drastyczno 
forma, która przecież mula 
na celu ochronę kieszeni kon­
sumenta, okazała się bardzo 
potrzebna.

Następstwem kontroli był 
gwałtowny spadek cen wielu 
towarów. Dowodzi to, że ceny 
poprzednio pobierane były za­
wyżone. Podam jeden charak 
terystyesny przykład. Jedna 
z kupujących ehciala nabyć u 
handlarki odzieżą < sukienkę 
dla dziecka. Handlarka zażą­
dała 135 zł, ale widocznie za­
pomniała, ż# do sukienki by­
ła doczepiona karteczka z C9' 
ną,t. 100 zł. Przykładów po 
bierania wyższych cen niż obo 
wiązujące, można przytoczyć 
wiecej.,,

Wiele do myślenia daje fakt, 
zamknięcia i opieczętowania 
o kiosków uspołecznionych i 
stwierdzenie, że w PO proc, u- 
snołecznionych punktów sprze 
dąży na targowisku, brak jest 
faktur towarów i rachunków, 
ęo stwarza olbrzymie możli­
wości dokonywania nadużyć. 
Niewątpliwie wnioski ? tego 
powinien w^min^nąć Wojewódz 
kl Zarząd Handlu.

Jakie można wysunąć ogól­
ne wnmski z przeprowadzonej 
kontroli ? Pierwszy to ten, że 
była ona nątrzebna, ba dala 
doraźny efekt w postaci u- 
chwycenia różne| maści spaku 
lantów, Dala t«ż agółny nhrąz 
sytuacji I pazwoll w przyszła, 
ścl na pMlecle skuteczniej­
szych krabów w walne ze spe 
kulaclą. Drugi to ten. ♦« nie­
zbędna test stała systematyk 
na kontrola na koszal^klm 
farBowIsIfU, tak PTH-u Jak I 
nrzod»lęh!nritw poifad»'acych 
tam awoje punkty ep'zcd»*v.

I, P.

O wirusie filatelistyki
i koszalińskich 

kolekcjonerach znaczków
Dzisiaj obchodzony Jest w 

Polsce (no ras i>l«rw»sy) I we 
wszystkich krsjseh aaltSacyca 
do Swlstoweya zwląrku P»e« 
tnwrgo — „Drliń KnAeska 
Fnosiowego".

Ten muły, kolorowy obrs. 
sek, mający zaledwie ponad 
sto Itt historii, stał się w po 
wnytn sensie ambasadorem 
każdego państwu mówi o )• 
S<> kulturze, stawnych lu- 

stacb, o budownictwie, osią 
unlęctaeh trrhnlcinyih I wy- 
nalasksch, poKląbla snstamose 
aooarsfll | nrslorll, raposneio 
se sztuka I twórcami wartości 
kulturalnych, a więc rota I*" 
80 nie s»węta s)ę tylko »o 

owodu oploty są usługę poes 
Iową.

Rrosumlell to Juś od dawna 
fltatalllct na całym świście, 
którsy a pasją kolekcjonują 
snaeski poestowe różnych kra 
Jów,

Wirus rilatoilotykl spędza

PROGRAM tl na taił tał m
Program dnlai a to i».«s.
W(ad,: 5.00, 6.00. 7.00. 8.00, 8 30, 

J2.04, lOOO. (5 30, 20.00, 23.60.
5.00 muz, poranna, s.so Po­

ranne lozmaltośoi rpjnlezn. 8w 
Gimnastyką, 6.10 Utwory ną or. 
geny kinowe, itaiendem rą. 
diowy. «(S Duety instrumental­
ne.- 7.10 Mozaika muz. 8.08 Pn«. 
gląd pęnsy. 113 Polska muz lud- 
• 3g Suity orkiestrowe, »,oo di. 
klas I | II z cyklu, „cłżteel siu. 
chają muzyki". 9.30 Konc. w wy 
konaniu ork. I chóru rozgł. 
wrocławskiej PR. 9.30 skrzynka 
ogólna PR, 10.15 Poranny Rono, 
muz, operowej. 11,00 „U przyja- 
clór'. 11.30 MM. rowy wizowe. 
53,10 Aud. aktualna, is.io pieśni 
romantyków. 13.30 „Błękitną utn 
tefa". 16.19 Mol. tan. 10.(5 Frarm. 
wspomnień uczestników Rewolu­
cji Październikowej. 17.(0 Na war 
szewskiej fali. 18.00 J. Haydn: 
symfonia M-dur nr 87 1136 Mus. 
1 aktualności, it.oo Śpiewa chlo 
P^ey chór Państwowe' rilharmo 
nil w Krakowie, 13,30 Felieton. 
30.83 Kronika aport. 3fl.« „Na- 
zayjntk a pszczół" wleraze Osina 
ManiJelaztama. 81,Oo Koncert cho- 
pinowaki. 31.33 „Pełnym alozem 
n sprawach mlodsleiy", 81 55 G-a 
ork. tan. PR. 31.30 Maurloo Ravel: 
„naphnla et Chloe", 33,35, Mol- na 
dobranoc.

„Ołoz XoaoallAaklM — organ 
Kmniteiu wojewódsklage Pot 
■klej Ejzduorzonzj Partii Bo 
bolnlr«ej,

Redaguje Colegliim w akta 
dzle: lgnący Wtrakl (red. oa- 
e»«ln»), Andrzej Cloehowlcz 
(z ca na ca zad.). Marian 
Re belka (aekr. red.j, Jerzy 
Klas orski, Jeny Lulah. wa

» Nowak.
"•dakel* - Koszalin ulica 

-da Lampe 80.
Hatonyi centrala (34

dekretarlai Radek I - 633 
Redaktor naczelny - ł(L 
Oddziel w kltipsku nl Nie 

drtalkawsklogo 1, tel l 31.03.
Oddelal w keceeeinku. PU« 

Wolności (rotach pm*. Miini 
tal. tlM,

admlnlatrnejai ko«mUr. nl. 
A Herda Lampe 80 11 p_, tel. 
35 58. 22-61.

Ogłoszenia - Biuro Ogłoszą 
"SW „Prasa", tioszalln. u!le-< 
llfredn Lampe W, tel, W-»’,

Wpłaty na preh imeratC ’ i 
cztowa przyjmują urzędy > 
rztow- I llstonoe.e

Tloeeoooi KZ3 W 4^1

Pap. gazet 36 g, YTt M.
C-12. Nr ram. 341

Koszalińska pralnia 
w ciemnych kolorach

Przylfta garderoba inajdult się r> takim oto portgdku.
Ul. Walki Młodych w Koszali­

nie. Na jednym z budynków 
strzałka z napisem: „Do pralń) 
chemicznej". Kilkanaście krokow 
wśród różnych zakamarków, skok 
przez stertę gruzu i... jesteśmy 
u „wejścia". Wejścia? Właściwie 
dziurę w murze trafnie! będzie 
ekreśllś „wlaaem", Potem jłMo*ę 
kilkadziesiąt kroków ponurym, 
zawalonym rupieciami koryta­
rzem I wreszcie — punkt przyj, 
mowanla odzieży. Wewnatr» brud, 
ciasnota — na kontuarze, szafie 
i piecyku leży odzież...

Klientów, którzy szczęśliwie 
„dobrnęli" do tego miejsca czeka 
jęszcze jedno — rozczarowanie.

— Czy można dać sppdnle do 
Utarbowanlał

— Tak. ale farbujemy tylko raz 
w miesiącu i tylko w kolorach 
ciemnych...

Nlelepiej przedstawia się spra­
wą terminów j ipkofci ozyszeze. 
nia orizież.y Halina Walioś w 
dniu 3i sięrnnta uattałą do oęsysz 
czanla płaszcz 1 odzież dziecięcą. 
Upłyną* miesiąc... Klientką odcho 
dz| z pralni z kwitkiem.,, Nie 
jest to bynajmniej odosobniony 
P obok ^znajduje alę prącowma. 
Pranie odbywa sic w warunkach 
sanitarnych t technicznych przy­
pominających czasy króla Cwlecz 
ka Na korytarzu, wśród rupieci 
od szeregu lat stoi nieczynną pra| 
nia mechaniczna. Z brsku ailpo- 
wledniego miejsca... ezeka ona 
ną lępage czasy

Wizyta w pialnl bynajmniej n|c 
tiąoawą optymizmem, Dzlulalnoró 
jeciyiuj w wojewódzkim mieście 
pralni wymaga niezwłocznego u- 
regulowania, Trudno Jednak mo. 
wić o należytym -"cjonowimm 
zakładu w doty' owych w® 
runkach. Dzlwpe tc? wydaja ale 
stanowisko Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej, którę w żaden 
sposób nie może znaleźć dla «a- 
kładu Innych oomleszczeń. Ofero

wnny ostatnio przez Frez, MRN 
zastępezv budynek przy ul. Stm 
mykowsj, pnslsctai jsdną maleń­
ką wadę ■. brak było dachu i su 

Czas Juś wreszcie pomyśleć „ną 
serio" o pomieszczeniu dla Prat 
ni (Go»>

Mieszanka 
koszalińska

Sklep IFp/, Przede, Uandlu 
Meblami wprowadzi! (irobm/ 
wp'awdiie, lecz ba dzo pożyte­
czną dla kupujących innowację: 
mianowicie, w oknie wuztawo- 
wym umieszczona została ta­
bliczka z nagłówkiem „dz.^ ku­
pujemy:" — po czym następu­
je spis mebli znajdujących sic 
aktualnie w sprzedaży, Za 
oszczędzanie kunu/ącym czasu 
i nerwów — serdeczne dzięki

• » *
Autobus MKS nr I kursu/ący 

nu trasie: ul, Morska^Armil 
Czerwone/ przybywa na przu- 
stonki zaledwie o kilka minut 
przed „siódemką'1, która jeździ 
do Sianowa także przez ul, Ar* 
mli Czerwonej. Prawdopodobna 
zostało to pomyślane jako od­
ciążenie „siódemki", czysta prze 
ladńwanej, I ic tym wypadku 
MKS ma rację Ale zważywszy 
że cheąe dostał się no, z ulicy 
Lechickiej do szpitala woje- 
wódzkiepo trzeba czekał godzi­
nę — MKS nie ma racji, Wo­
bec tęgo propanu je myt MKS-ie, 
zitoidi przuslowmwu „sloty iro 
dek".

(ax)

Budapest
Jazz Variete
w Koszalinie

Jus wkrótce hędslemy lulali 
możność po<Ulwl»e występy W( 
siarskiero w^potu eHradowaso 
,.Rud«pc»t Jass Varl»te«,

Występ artysMw -.rgl-nAdeh 
organizuje PańMwowe Przedslę 
biorątwo Impre* Estradowych.

W prołramle przewiduje sle 
m. In, musykę węgierską I eygąń 
ską oras malodl Jazzowe Amory 
ki południowej w wykonaniu or. 
klestry jąrzowęj Bal»«a Tamaśs 
oraz solistów

IP pomleszcne 
niu, które mtu 
i na mhrzcii tyl 
ko mianem ru­
pieciarni zwało- 
no yrtądzenia 

mechaniczne 
pralni. Jak dłu­
go będą fam je- 
szcze stały bez 
użytecznie?
Foto Orłowski

son z oczu milionom kotakejo 
narów na aalmi śwtaele. P« 
wstały ogromno prsadsięoior. 
siwą zaspokajające popyt ns 
walory filatelistyczna fw Pol- 
Mo — Państwowe Przedaię 
blorslwo Filatelistyczne) oraz 
swtarkl zrzeszająca mlloamkow 
kolekcjonerstwa Polski Z-wia 
sok Filatelistów zrzesza ponad 
U tys członków,

Oddział koszaliński PZP li­
czy tylko M0 członków zrse 
ezenycb — poza Koszalinem 
w kotach terenowych w Klup 
aku, Wałczu I Ulawnla Ta nie 
liczna stosunkowo grupa pro 
wadzi ożywioną koresponden­
cją | wymianą znaczków ze 
zbieraczami niemal z całego 
świata Najpopulan lajszą tor 
tns wymiany jest tzw „przy 
jeclalska wymiana". t>ol»«ata- 
ca na wzajemnym dostarcz*, 
niu sobie przez dwóch .ilal«n 
slow mlesrkaląrych w rótnych 
krajach wszystkich znaczków 
ukazujących slą aktualnie w 
danym państwie Koszalińscy 
(llatallścl prowadza tak’ wy­
mianą np z kolegami z Cze­
chosłowacji,

Wielu koszalińskich zbiera­
czy może się już poszczyele 
ładnym) kolekcjami Np. oo 
Grocholski ze słupska posiana 
prawi* kompletny zbiór znacz 
nów yjwlazku Rzdzleekiego > 
nlrmleekleb. htaslłewlez ze­
brał komolłt znaczków wyita 
nyrh w Węgierskiej Republice 
Ludowej, Tsrkc.wskl. który 
urodził się w Chinach I spę­
dzi! tam wielo lat — mi ptąu 
nr zbiory znaczków chińskich, 
Ostrowski zbiera znaczki kia 
»y<-Mie Wielu zblęroczv Bolek 
c,tonuje znaczki' z jakimś mo 
tywem. )>p fauny, flory itp

Dwóch członków oddziału 
kos-Miąskieae pjtp, ę miano­
wicie wiccnrzewodniczaęy od­
działu Oknllcz I skarbnik 
Leonowie- posiadają Złote Od 
wnęki pzf

Koszalińscy fllatclHel apelu 
Ją do wszystkich „dzikich zhie 
raozv“. by zapisywali sio na 
członków PZF Miesięczna 
Składką wynosi tylko 3 ziole 
I uprawnia do abonowani' 
znaczków, dokonywa ta wym,« 
nv Z kolekcjonerami 7 zagra­
nicy Itp Zebrania odbywała 
sie w każdy czwartek o ąn 
dżinie ł».tei w czytelni W»K

Ną zakończenie trzeba Jesz, 
eze poinformować, że w holu 
pecety w Koszalinie otwarto 
wyatawe znaerków 1 specjał 
ne stoisko sprzedaży,

fp).

Około 20 bm.
odbędzie się 

sesja MRN 
»Na tapecie« 
budżet i plan 
na przyszły rok

Jak nas poinformował kie­
rownik wydziału organizacyj 
nego Prezydium MRN w Ko­
szalinie tow, T. I^nartowicz, 
obecnie trwają przygotowania 
do XX sesji Miejskiej Radjr 
Narodowej.

Na sesji zostaną przedysku 
towane i zatwierdzone budżet 
miejski oraz plany gospodar­
cze na rek 1958.

W związku z tym poszcze­
gólne wydziały i referaty Pre 
zydium przygotowują plany 
potrzeb finansowych na rok 
przyszły. Ponadto w najbliż­
szych dniach odbędą się po­
siedzenia resortowych komisji 
MRN, które dokonają analizy 
budżetów śY/oich resortów.

Wydział finansowy Prezy­
dium MRN przewiduje ustal* 
nie budżetu nu rok 1958 w 
wysokości około 66 min zło­
tych. Obok wpływów wła­
snych środków finansowych, 
które Prezydium czerpie z ty 
tulu podatków dochodowych 
i obrotowych od przedsię­
biorstw przemysłu terenowe­
go i spółdzielń pracy oraz 
przedsiębiorstw handlowych 
i podatników' prywatnych uzy 
tkano poważną dotację z Pre 
zydium Woj. RN, Ogółem 
Prezydium Woj. RN przydzie­
liło dotację w wysokości po­
nad 25 min złotych z czego 
ponad. 15 min przydzielono 
na wydatki inwestycyjne.

W ramach Inwestycji prze­
widuje się przydzielenie pół 
miliona złotych na potrzeby 
Koszalińskich Zakładów Ga- 
Rtronomicznych. 3.5 min zło­
tych na potrzeby służby zdro 
wla oraz pozostałą sumę w 
głównej mierze na potrzeby 
go«nodarki komunalnej.

Na potrzeby budownictwa 
mieszkaniowego zostaną prze 
znaczone fundusze z własnych 
wpływów finansowych

Z. Z.

OGŁOSZEŃ A
SZKOŁA PRZYSPOSOBIENIA ZAWODOWEGO 

w K o p z a 1 i n 1 » 
ul. Alfreda Lampe 30

ogłasza
DODATKOWE ZAPISY NA SPECJAŁNOSO 

MDRARZA-TYNKARZA
Warunki przyjęcia: 
ukończenie 17 lat śvcla, umiejętność czytania i pisania. 
Uczniowie otrzymują:

stypendium, umundurowanie I zakwaterowanie 
w internacie.

Podania należy kierować na adres azkoły 
do dnia 20. X. 1937 roku-

Szczegółowych Informacji o tut. szkole w terenie 
udzielają Prezydia PRN

(Samodzielny referat zatrudnienia), K—1271-0

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU MLECZARSKIEGO 
W K o l t > I I n I t 

zawiadamia wszystkich użytkowników 
pojazdów mechanicznych, 

za w warsztatach swych w Chęlmoniewie wykonuje: 
KONSERWACJE I ŁADOWANIE AKUMULATORÓW 

oraz 
WULKANIZACJE WSZELKIEGO RODZAJU 

OPON I DKTEK 
Telefon 571, wewn. 8 i 34-70

K—1253

KROCHMALNIA I PŁATKARNIA „S ł. U P S K" 
w 8 ł u p « k u

ul. Poniatowskiego PT 
ogłasza

PRZETARG
na remont Meiąey Płatkarni, W rakrasie rob08 

stolarskich, dekarskich, ślusarskich, c. O.,
wodno - kanatłiacyjnyrh oraz instalacji elektrycznej 

siły I światła.
Informacji techniczno - kosztorysowych udziela 

Biuro Techniczne Krochmalni w godzinach Urzędowania. 
Termin składania ofert

do dnia 12. X. 1957 roku.
W przetargu zastrzega się prawo wyboru oferenta.

K-1278
cii nie gnmienimj ’ kompi o 
a ot) o wymianę W0 « is 0»

i0m15 lub Stl - 1» 4gi0^eni 
nroslMF klsrowst m »4r« R«> 
Klsr Robót wodno „sttoracyj. 
nveh w •hn»«,-'i. ul "eptąwAUiS 
an 36. Ml. «.»• K-UH-S

u no-/- ona hroióżieiris era 
cy Im Rol-Hh-go f-aśetlrrntHa w 
KOHąllnie o>--iaąa pr»e HUS 
nam srrtnwnstiu marlo „re. 
Itas" nr (alr *» 8f-«u napą« 
— ręęana.
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Kaszubski Park Narodowy
nad Łebą 
i Gardnem

D
yskusje nad utwo 
rżeniem Parku Naro 
dowego w rejonie je 
zior Łeby i Gardna 
toczą się już od 1945 

mku. Osobliwości tego obsza­
ru zwróciły na siebie uv agę 
naukowców różnych dziedzin.

Ostatecznego projektu jesz 
cze nie opracowano. W końcu 
bieżącego miesiąca naukowcy 
i przedstawiciele Państwowej 
Rady Ochrony Przyrody doko 
nują objazdu tych obszarów, 
po czym — po uzgodnieniu z 
różnymi władzami administra 
cyjnymi i gospodarczymi — na 
stąpi szczegółowe wytyczenie 
granic. Projekt odpowiednio 
opracowany stanie się Prze­
dmiotem obrad Rady Mini- 
wtrów. Nastąpi to najprawdo 
podobniej w pierwszej poło­
wie przyszłego roku.

Obszar, o którym mowa, mo 
ina w zasadzie podzielić na 
trzy części.

Przychodzący z głazami na 
rzutowymi „w zanadrzu-' lo­
dowiec z ostatniego okresu 
glacjalnego pod coraz mo­
cniej przygrzewającymi pro­
mieniami słońca musiał 
uchodzić na północ. Za­
trzymywał się niekiedy dla 
odsapnięcia i takim właśnie 
miejscem ostatniego na na­
szych ziemiach postoju lodow 
ca — są okolice Gardna. U- 
tworzyły się tu pagórki mo­
ren czołowych. Nad otocze­
niem góruje Rowokół (115 m 
nad poziomem morza), wznie- 
gienie w pobliżu Smołdzina.

Pas moren czołowych miał 
wchodzić początkowo w ob­
szar Parku. Według ostatnich 
projektów, granice Parku nie 
obejmą tych wzniesień, zosta 
ną jednak, być może, utworzo 
ne gdzieniegdzie rezerwaty.

Drugą część obszaru stano- 
v ią niezwykle charaktery­
styczne torfowiska w „szyj­
ce" pomiędzy jeziorami Łębą 
i Gardnem.

Jednak najbardziej godne 
uwagi i ochrony są inne oso­
bliwości tej krainy, a miano­
wicie — Mierzeja Łebska.

Od strony morza na mie­
rzei rozciąga się szeroka pla­
ża. przechodząca następnie 
w piaszczyste wzniesienia. Są 
to wędrujące wydmy tzw. j 
„Białe Góry" dochodzące do I 
30 m wysokości — obszar o 
powierzchni kilkuset hekta­
rów. Wydmy te z rzadka poro 
śnięte są kępami roślin np. 
dziobaka nadmorskiego o cha 
rakterystycznym liliowym kj 
lorze j honkenit .piaskowej.

Wydmy przesuwają się prze 
riętnie 6 —.10 metrów na 
rok. czasem jednak szybkość 
przesuwania się .ch jest dwu 
krotnie większa. Przysypy w i 
ne drzewa nie mają żadnei 
możliwości obrony. Po przej f 
ciu wydmy wydostają sie nie 
raz na powierzchnię oszlifowa 
ne piaskiem kikuty pni i ko­
narów’.

Kompleks ruchomych wydm 
enajduje się w środku Mierzei 
Łebskiej, tworząc prawdzi­
wie pustynny krajobraz. Gdy 
nasi filmowcy zeehcą kręcić 
film o Afryce, zamiast na Sa­
harę — śmiało mogą przyjeż­
dżać tutaj. Realizm zdjęć ple 
cerowych zapewniony.

Jasieniec pia-kowy o pięk­
nej, błękitnej barwie porasta

Wielkie jak morze, lśniące w słońcu jezioro Łebsko...
tzw. „Wydmy szare". Działal­
ność wiatru słabnie znacznie,t 
wydmy te są mniej więcej 
stałe. Roślinność przechodzi 
tu ciekawy rozwój.

Mchy i porosły tworzą war 
stwę próchnicy. Na tym podło 
żu wyrastają kępy bożyny sza 
rej (Empetrum higrnm), w 
której cieniu kiełkują nasiona 
sosny. Naprzód pojeHynczo. 
później kępami wyrastają drze 
wa, aż wreszcie tworzy się 
tzw. „bór bażynowy" o fan­
tastycznie pod wpływem wia­
tru wygiętych, pniach i kona 
rach.

W okolicy nie zamieszkałej 
osady Boleniee spotkamy inne 
przyrodnicze osobliwości. Ro­
sną tu stare bory sosnowe, a 
w zagłębieniach śródwydmo- 
wych, gdzie gromadzi się wo 
da — występuje roślinność 
atlantycka (płożący się jaskier 
płomiennik).

Południowe skrawki mierzei 
nad jeziorem — porośnięte 
są natomiast podmokłymi ól- 
szynami.

Tak bogaty. różnorodny 
krajobraz, tyle odmiennych 
gatunków roślin i wszystko to 
— proszę pamiętać — na pa­
sie ziemi długości zaledwie 
kilkunastu kilometrów, szero 
kim 1 — 1,7 km. Jest to nie 
byle jaki „warsztat pracy" dla

naukowców i prawdziwy raj 
turystyczny.

Nic więc dziwnego, że ob­
szar ten otrzyma niebawem 
rangę Parku Narodowego.

ANDRZEJ RADAJEWICZ

Co przywieźli nasi delegaci 
z obrad PZKosz.

NOWE PRZEPISY
III LIGA BEZ ZMIAN 
SZANSE DRAWY

W ub. niedzielę członkowie 
zarządu koszalińskiego OZ 
Koszykówki uczestniczyli w o- 
brudach rz.Kosz. w Warwa 
wie. Na temat niedzielnej kon 
ferencjl koszykarzy rozmawia 
my z K. Macloszklem

— Przede wszystkim najcie 
kawsze sprawy.

— A więc nowe przepisy i 
— co jest ważne dla nas — 
pozostawienie III ligi bez 
zmian oraz utworzenie II ligi 
kobiet.

— Były projekty wprowadzę 
nia nowego systemu rozgry 
wek?

— No, silniejsze okręgi pró 
bowały „rozdrobnić" ligę mię 
dzywojewódzką. Chodziło o 
pójście w ślady piłkarzy, o to 
aby najsilniejsze okręgi mia 
ly własne III ligi. Ostatecz 
nie jednak wniosek upadł, 
dzięki czemu III lipa pozosta 
nie bez zmian, tj. nie zatraci 
swego „m iędzywojewódzk iego” 
charakteru.

Atrakcje Interbau

Jedna z głównych atrakcji berlińskiej wystawy budowlanej 
„Interbau" Jest Ktuarlt mieszkalny budowany wg projektu sła­
wnego architekta francuskiego i.e Corbusier. Ten ogromny 
budynek nie zmieścił się Już na właściwym terenie wystawy 
zburzonej w czasie wojny w dzielnicy Hansayiertel 1 stoi na 
wzgórzu w pobliżu stadionu olimpijskiego.

Stuletnia 
rocznica urodzin 
Michała Kajki

W przyszłym roku obcho­
dzona będzie bardzo uroczy­
ście setna rocznica urodzin 
wybitnego poety i piewcy 
Warmii i Mazur — .Michała 
Kajki. Z inicjatywy przewód 
niczącego Wojewódzkiej Ko­
misji Kultury w Olsztynie, dr 
Wl. Gębika. zawiązał się ko- 
mitet organizacyjny uroczy- 
•tości.

Warto przy tej okazji już 
dziś pomyśleć o wydaniu „Wy 
boru wierszy" wielkiego bo­
jownika 0 polskość ziem war­
mińsko-mazurskich. Część rę 
kopisów Michała Kajki znaj­
duje Sie w OlsztwBie, część w 
Krakowi*. (ZAP)

Najstarsza członkini cechu, bezzębna Agapunda, pod­
sunęła Łucji pergamin pod nos, dwa palce zaś kazała 
złożyć na purpurze chorągwi. Zapadła grobowa cisza, 
albowiem w rocie przysięgi rokrocznie umieszczano in­
ne hasło tajeręne, którym łacno mogłeś się z wesołymi 
niewiastami porozumieć; ród męski bez różnicy stanu, 
usiłował je zapamiętać. Zawszeć się przyda; żonkoś od­
miany w alkowianych sprawach poszukuje, mnich wy­
gnać chce z siebie szatana, młodzik niedoświadczony nau­
ki aknie miłosnego kunsztu, a żeglarz post niezdrowy 
golów jest sobie powetować w dwójnasób. Królowa czy­
tała drżącym ze wzruszenia głosem:

„Odwiecznym zwyczajem, jako przykład nam daje lu- 
panar antiąuum in civitate Pragcnsi, ąui loeus Vcnetia 
dicebatur — przyrzekamy cechowi w obliczu dostojnej 
patronki naszej św. Marii Magdaleny, i w przytomności 
pana burmistrza i inszych rajców, że o interesy cechu 
usilnie dbać będziemy, tudzież godnie postaramy się re­
prezentować w radzie miejskiej zacnego grodu Szczecina 
wszystkie niewiasty fachem naszym się parające. A są 
one: bosonogie przepiórki. leżuebny. córeczki wędrujące, 
suwalanki. sprzedajne piórka, powaliszkł, tudzież wsze­
lakiego rodzaju trzesiuazki. I rzekniesz im: chciałbym się 
z tobą poweselić, jako czynił to dudek Salomona z dud­
kiem jemeńskim, a one będą ci powolne”.

Teraz werble odbębniły swoje. Ubiegłoroczna królowa 
uwieńczyła czoło Łucji pozłacaną korona, i okryła ją płasz­
czem śnieżnobiałym, na którym rubinową nicią wyszyto 
wzór z svmbolicznvch pietruszek, jako, iż siedziba rzeczo­
nego cechu mieściła się przy ulicy Pietruszkowej od cza­
sów pamiętających wyprawy Bolesława Chrobrego w te 
strony. Przyszła kolej na najważniejszą obok księcia fi­
gurę w mieście — burmistrza Stoppelberga. Wzrostu ra­
czej średniego, wlazł na podwyższenie, aby go lepiej mógł 
widzieć tłum zalecający rynek. Przygładził włosy i rę­
kawy żakietu nodefagnął. Chrząknął:

-- Wielce szanowni zebrani! Chciałbym w dniu tak dla 
grodu Grvfa uroczystym...

— Złodziej! — wystrzelił ktoś z ciżby.

— Co nowego w przepisach?
— Zmian jest sporo, radziłbym 

wiec omówić je w waszej ru. 
bryce: ..Kibic ma glos". Mogę 
natomiast podkreślić, że nowe 
przepisy wchodzą w życie już 
w najbliższych rozgrywkach mi­
strzowskich.

— Kiedy wlec rozpocznle sle 
szkolenie sędziów?

— W Koszalinie sprawa Jest 
Już rozwiązana, w każdy ponie. 
działek, środę j piątek o godz. 
20 tej sędziowie mogą prowadzić 
szkolną grę zespołu Bałtyku. Sko 
rzystają na tym 1 zawodnicy t 
sędziowie.

— A w Innych miastach?
— Trzeba będzie Jak najwcześ 

niej pomyśleć o podobnych roz­
wiązaniach. Myślę, że w Białogąr 
dzie. Wałem. Złotowie, Szczecin 
ku czy Kołobrzegu warunki są 
podobne...

Następna innowacja to prze­
sunięcie terminu rozgrywek ju 
niorów na wiosnę i wprowa­
dzenie mistrzostw młodzików. 
Juniorami są obecnie zawodni 
cy urodzeni najwcześniej w 
1940 r., a młodzikami — w 
1542.

Ostatnia wreszcie sprawa, 
b. ważna dla nas, to powoła­
nie do życia II ligi kobiet. 
Duże szanse mają tu koszykar 
ki Drawy, które jako' mistrzy 
nie naszego okręgu 'uczestni- 
czyły w rozgrywkach o awans 
do ekstraklasy.

— Na brak zajęcia OZKnsr. nie 
będzie więc mógł narzekać?

— O nie. Wręcz przeciwnie, ro 
boty będzie aż nadto, zwłaszcza, 
ze aktyw związku, który powstał 
przed kilkoma dniami, jest bardzo 
szczupły.

Na szachownicy
W poniedziałek 7 bm. rtupoczę 

ly sle rozgrywki o mistrzostwo 
Koszalina w szachach. W turnieju 
eliminacyjnym startuje 20 zawód 
ników I runda przyniosła na .tę. 
pujące wyniki: Laskowski wygrał 
z Romanowskim. Horowicz z. las 

bockim. T.utyft^ 
•kl z Slenkiewt. 
czem; Fiutek u- 
leg! Bajcarowt, 
a Cieślak — na­
ganowi. Partia 
Kowalczyk — Pa 
neekt została od­
łożona w lepszej 
pozycji dla Ko­
walczyka.

W czwartek od 
będzie się TI run 
da. F.liminacie zo

staną zakończone do 10 listopa 
<la br.. a następnie rozpocznle 
się turniej finałowy, w którym 
uczestniczyć będzie IS zawodni, 
ków. Z eliminacji do finałów wej 
dzie 10 graczy, ponadto w finale 
grać będą mistrz 1 wicemistrz z 
ub. sezonu, 2 zawodników posiada 
Jęcych I kategorie oraz 2 uczest­
ników finałów mistrzostw okrę 
gu.

Gry turniejowe odbywają się 
w poniedziałki 1 czwartki.

Remis Barki 
w NRD

Wczoraj powrócili z go­
ścinnego występu w NRD 
piłkarze Barki Kołobrzeg. 
Na terenie NRD rozegrali 
oni tylko jedno spotkanie. 
Przeciwnikiem ich był ze­
spół Empor Sasnitz. Koło­
brzescy piłkarze wywal­
czyli w tym meczu remis 

_ ’-2 (0:0).

Znowu kury
Wydział Gier 1 Dyscypliny 

OZ PN w Koszalinie ukarał znowu 
kilku piłkarzy. Za niebezpieczna 
grę lub riiesportowe zachowanie 
na boisku dwutygodniowe kary 
dyskwalifikacji otrzymali: E. O_ 
sadnik z sokoła Karlino i M. 
Kondratowicz ze szczecineckiej 
Lechii.

6.miesięczna d^skwallfikacla za 
podwójne podpisanie zgłoszeń u- 
karany został: J Przepióra z Pia­
sta ora/ M. Piwowar z karliń 
skiego Sokoła.

Jak więc Widać piłkarze nie 
. próżnują". A koniec sezonu za 
pasem i każdy zawodnik jest ze 
społom b. potrzebny. Ju$ chociaż 

[by dlatego warto trzymać nerwy 
Ina wodzy i zachowywać się po 
I sportowemu.

Pan Stoppelberg oczywiście nie wziął tego epitetu do 
siebie i przemawiał dalej. Wtedy kobiecy głos poprawił:

— Zwróć winnicę, kradzieżniku!
To już była wyraźna aluzja do miejskich gruntów, przy­

należnych szpitalowi, na których zasadził swoje wino. 
Nie mógł puścić obelgi mimo uszu. Odwrócił się ze złością 
ku stojącemu za nim dowódcy straży miejskiej, panu Loi- 
tzov^i. Ten pokręcił wąsa i marsowa miną dał do zrozu­
mienia, że takowych słów’ nie puści płazem oszczercom. 
Ale tłum rozochocony biernością starszego pazia z pudro­
waną czupryną, używał sobie na całego;

— Oddaj drzewo wdowom!
— Krewnych grubasa wygonić z urzędówl
— Rozpędzić radę!
— Rozpędzić tę bandę pasibrzuchów, złodziei 1 papistów!
Czymek zaniepokoił się: nastrój stawał się coraz gorę­

tszy, a tu dzwonów nie słychać. W strażnicy ruch się uczy­
nił, tylko patrzeć jak zbrojni ściągną pod ratusz i udarem­
nią chytrze obmyślane plany. A może czasu nie tracić, 
tylko podniecenie ciżby zręcznie wykorzystać? Tak będzie 
najlepiej. Nabrał tchu i jak nie wrzaśnie:

Stoppelberga katu!
— Katu! — setką gardeł ryknęli za cechmistrzem tra­

garze.
W tej chwili odezwała się sygnaturka u św. Jakuba 

i basem zawtórował jej dzwon wieżowy. Spiskowcy dobyli 
oręża i runęli ku schodom, tratując ciała.dwóch hala­
bardników, którzy próbowali zagrodzić im* drogę. Tłum 
przyczaił się niezdecydowanie. Dopiero gdy na balkonie 
ukazali się ludzie Czymka, popychając przed sobą 
bladego burmistrza — podniósł się niebywały zgiełk. 
Przy akompaniamencie wyzwisk wygrażano Stoppel- 
bergowi pięściami. Swąwolnice. aby zdobyć sobie po­
klask wśród męskiej połowy gęstwy, również gardła nie 
żałowały. Tylko Lucja znalazła się w kłopotliwej sytuacji: 
nie zdołała w porę zrejterować z balkonu, więc ukryła się 
za cechowym sztandarem swawolnie i jednym okiem ob­
serwowała zajście.

Tymczasem spiskowcy przeszukali budynek od piwnic 
do strychów i wywlekli z ukrycia zagorzałych zwolenni­
ków głowy miasta. Związani niby cieleta przeznaczone 
na rzeź, kroczyli teraz owi papiści na balkon, trzęsąc plu- 
drami lub zemstę w duchu przysięgając. Jakże to — mo- 
tłoch odważył się targnąć na najwyższą w mieście wła­
dzę? Śmiercią grozi? W oczy piwa? I dlaczego wojska nie 
widać! Ani chybi — koniec świata blisko...

(Cląr dalszy nastąpi)

Sukces siatkarek 
AZS AWF

Siatkarki AZS AWE odnio­
sły duży sukces. Pokonały 
one drużynę czterokrotnego 
mistrza Czechosłowacji Slavoj 
Praga 3:1 (15:12, 9:15, 15:5, 
15:12).

Rośnie liczba 
kolarzy z licencją

•W tych 
dniach decyzją 

Polskiego
Związku Kola? 
skiego dalszych 
5 kolarzy na­
szego wojewódz 
twa otrzymała 
licencję. Są to 
przeważnie za­
wodnicy Słup­
ska. Licencję 

otrzymali bowiem: Frącko­
wiak, Modzelewski, Chylew­
ski. Jaworski (wszyscy Słupsk) 
i Usidus (Koszalin).

Łącznie z dotychczasowymi 
zawodnikami posiadającymi 11 
cencję (Matuszewski, Karo- 
szewski, Mikołajko i Wojcie­
chowski) mamy więc już 9 ko 
larz.y, którzy mogą uczestni­
czyć w najpoważniejszych na 
wet imprezach krajowych.

Anita Eckberg należy do naj 
bardziej „kasowych" gwiazd 
kranu.

Należy podziwiać u niej azeao 
golnie umiejętność doboru odpo­
wiednich kostiumów do swoich 
ról


